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PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ:

Bióro Administracja „Czasu“ w Rynku pod L. 29 w domn „Krzysztofory“ zwanym, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

CZAS
Przyjmują m x ^ s

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA w szelkiego rodzaju, za opłatą:
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 6 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie.
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K r a k ó w  27 k w ie tn ia
Ostatnią c z y n n o ś c ią  sejmu krajowego na 

wczorajszem wieczornem posiedzeniu były 
wybory deputowanych do Rady Pąństwa. 
Wybory przedsięwzięte zostały po wniosku 
posła Henryka hr. Wodzickiego przez Izbę 
przyjętym, aby wybierać do Rady Państwa 
jednak z wyraźnem zastrzeżeniem autonomii 
i praw historycznych kraju. Tym wnioskiem 
kraj wskazał kierunek a oraz zakreślił gra 
nicę posłom swoim wybranym do Rady 
Państwa w Wiedniu, a to stósownie do de 
Idaracyi złożonej na ręce ministra przez 
deputacyę mieszkańców G ą lic y i  w s ty c z n iu  
roku bieżącego.

Na tem zakończyły się prace pierwszój 
sesyi sejmowej otwartej 15 b. m. Sejm od­
roczony został: na jak długo niewiadomo. 
Wyraził on życzenie i nadzieję że przed 
jesienią znów zwołanym zostanie. Kraj o«ły  
powtarza to życzenie, a ma tem pewniejszą 
nadzieję że słuszność tegoż uznaną zostanie, 
gdy nikt zaprzeczyć nie może, że sejm 
lwowski przez krótki ów przeciąg czasu 
dni dwunastu, złożył tyle dowodów umiar­
kowania, roztropności i wytrawności poli­
ty cznćj.

Postawiona w obec niechętnych sobie 
żyw iołów , anormalnym położeniem kraju 
na zgubną wprowadzonych drogę, wię­
kszość sejmowa, potrafiła imponującem 
umiarkowaniem nałożyć jeżeli nie zupełną 
zgodę,to przynajmniej pewną harmonię w ca­
łości Zgromadzenia, nieraz a nawet najczę­
ściej aż do jednomyślności w głosowaniu 
dochodzącą. Nie dopuściła żadnego rozdwo­
jenia oświadczeniem z góry uczynionem, i 
postępowaniem, które temu oświadczeniu 
ciągle odpowiadało. Roztropność nakazy- 
wała powstrzymać się od w s z e lk ic h  przy- 
dłuższych dyskusyj. Krótkość terminu w y ­
znaczonego wzbraniała rozpraw, wymagała 
uchwał. Ale nie małe to zwycięstwo od­
niesione przez Zgromadzenie w kraju, który 
głosu od lat tylu był pozbawiony. Zwycię­
stwo to najlepszym dowodem, że zamilkły
m iło ś c i  w ła s n e  przed uczuciem wyższem 
miłości kraju, jakoteż że tam gdzie chodzi 
o sprawę kraju, wszystkie stronnictwa u 
nas zlewają się w jedno, w stronnictwo 
narodowe. Nie małą również oznaką w y­
trawności politycznćj było aby od początku 
do końca wiernym się okazać przyjętój w de- 
klaracyi zasadzie, i nieustępując w  n ic z e m  
pogodzić ją z brzmieniem statutów, dopóki 
takowe zmienione nie będą. .

Przyczem wykazał sejm dobitnie nietylko 
całą swoją u ż y te c z n o ś ć  dla kraju, ale po­
stawił o r a z  konieczność spiesznego zwoła­
n ia  go na przyszłość. Wszystkie wnioski 
jakie uchwalił, i to jednomyślnością, ude­
rzają w kwestye wymagające jak najpilniej­
szego rozwiązania. Pomyślność kraju od te­
go zaw isła, a sejm postępowaniem swojem 
okazał że jest tem właśnie, czego od niego 
żąda dyplom cesarski, to jest wyrazem in­
teresów kraju, organem do zaprowadzenia 
narodowej autonomii. Nieprzepomniał on o 
ładnej ważnej dla kraju kwestyi—  wyją­
wszy o wolności druku, a raczej o wydo- 

yciu praSj  krajowej z pod juryzdykcyi ad- 
nnnistracyjnej pod jaką zostaje. Sądził za­
pewne, że swoboda trybuny pociąga za so- 

a swobodę prasy. Konieczność tego na­
stępstwa jest rzeczywiście wszędzie uzna­
na. Tuszymy sobie, że będzie i u nas. Mó­
wnica nie jest wolną tam, gdzie opinia pu­
bliczna o b ja w ia ć  s ię  nie może

Z  u p r a g n ie n ie m  w ię c  w y g lą d a ć  b ę d z ie m y  
chwili, w której sejm nasz na nową zbierze 
się sesyą. Sesya która się skończyła, była 
to sesya u s i ł o w a ń .  I nie mogła być czem 
innem. Na działanie, nie wchodząc w inne 
pizeszkody, nie było po prostu mówiąc 
czasu. Każdy co bezstronnie sądzi, i rozu­
mem politycznym ocenia trudności i niebez- 
pieczens wa, o da sprawiedliwość usiłowa­
niom posłów naszych Wszak starożytni je­
szcze mówili, ze w wielkich rzeczach a dla 
nas niema większych nad sprawę narodowa 
Miłowanie nawet jest zasługą i chlubą. ‘ ’

d z ^ v a s tę p u ją c e  sprawozdania z posie- 
go w*eczornego z 25go b. m. i ranne-
nasz k- m. przesyła nam ze Lwowa 

w Sp ó łp ra c o w n ik .

Po wysłau- L w ó w  25 kwietnia
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te pod rozbiór, ale nawet przejrzane przez komi- 
sye i odczytane w Izbie, to przecież już z tych o 
których dotąd wiadomo, widocznie się okazuje, że 
jak  z rogu obfitości sypią się wnioski, projekta, 
petycye i skargi, tak, iż niechby tylko wydział 
sejmowy chciał je  opracować i przygotować na przy­
szłe zebranie się sejmu, już miałby ogromne do 
spełnienia zadanie. Nie przygotowani na zwołanie 
sejmu, a przynajmniej nie przewidujący jego obro­
tu posłowie nie mieli dość czasu do przysposobie­
nia dokładnie opracowanych i starannie umotywo­
wanych wniosków, nie należy się więc dziwić, że 
większa część ich nosi na sobie cechę pierwszego 
rzutu pióra; obowiązkiem jest jednak jak  sądzę 
posłów, aby nie przestali z zamknięciem obrad 
dopełniać prac rozpoczętych i do podanych przez 
siebie wniosków dostarczyć już nie samych tylko 
motywów, brakujących częstokroć, ale nadto obja­
śnień i materyałów. Owszem ja k  mniemam kraj 
cały przykładać się winien do tej pracy; kraj ca­
ły winien wspierać wydział sejmowy, w którym 
złożoną dziś zostaje piecza nad jego najdroższemi 
interesami.

Mimo tej widocznej pobieżności prac sejmowych, 
nie można zaprzeczyć im wartości i wielkiej wagi. 
Po skończeniu obrad przyjdzie zapewne kolej na 
wzięcie wielu ze spraw sejmowych pod ściślejszy 
rozbiór; teraz jest to jeszcze niepodobna, bo wtym 
pośpiechu jak i towarzyszy wszystkim zatrudnie­
niom sejmowym, nawet odpisu wielu wniosków i 
projektów nie można dostać do rąk, są one bowiem 
po komisyach lub w rękach referentów, a dotąd 
nie pomyślano o regularnem drukowaniu wniosków 
celem udzielania ich posłom przed wniesieniem 
dla dokładniejszego w nich rozpatrzenia się. Nie 
wiem nawet, czy sprawozdania stenograficzne, 
które są w ogóle nie zupełnie ścisłe, obejmować 
będą te wnioski, jakie nie przyszły pod obrady, 
lecz tylko złożone zostały do laski marszałkow­
skiej. Powszechnem jest życzeniem, wypowie- 
dzianem zresztą już w sejmie, a nawet postawie 
nem niejako za warunek ziszczenia się nadziei, 
iż kraj wyjdzie raz przecie z anormalnego stanu 
tymczasowości, w jakim się od lat tylu znajduje, 
iż sejm zbierze się najdalej tej jeszcze jesieni 
dla dalszego prowadzenia prac swoich prawodaw­
czych. Jest też wiele i bardzo wiele do roboty 
we wszystkich zakresach spraw publicznych przy­
dzielonych sejmowi. Kraj je s t schorzały, nie mo- 
żua poprzestać na jednym  lekarza, ja k  powiedział 
wczoraj któryś z mówców, lecz zwołać należy 
konsilium. I  zwołano też sejm; lekarstwa na tę 
chorobę znajdą się, a nawet mamy nadzieję, że 
będą dobrze [obmyślone, byle jednak zadawać je 
chciano. Na co się zdadzą recepty, jeżeli się je  
złoży do akt...

Na jutrzejsza posiedzenie sejmowe przypada 
wybór do Rady państwa. Ponieważ wedle przepi 
gów prawa wybór nieodbywa się z ogółu posłów 
lecz z okręgów wyborczych, przeto niemożna li­
czyć, aby wybrani byli niejako najwyborniejszym eks­
traktem sejmu; wszelako znajdzie się zapewne w ich 
liczbie wielu takich, co godnie kraj reprezentować 
będą, a w kwestyach dotyczących autonomii kra- 
jowćj można liczyć na wszystkich b e z  w y ją tk u .  
Przekonały o tćm dotychczasowe uchwały sejmo­
we, które pod wieloma względami były zaprawdę 
imponującemi jednomyślnością swoją. Nie należy 
przypuszczać, aby włościanie tak z wschodnich jak 
z zachodnich obwodów zostawali pod wpływem 
większości i zajćj głosem szli bezmyślnie. Dążno­
ści ich komunizmem tcbnące są właśnie przekony­
wającym dowodem, że się ma inaczćj. Dążności 
te są świadectwem, jakie było polityczne wycho 
wanie ludu wiejskiego i wskazuje kto był nauczy­
cielem jego, co w nim budził i budzi jeszcze cią 
gle żądzę ku cudzemu nie pod formami przeciw 
którym mówią paragrafy kodeksu karnego, lecz pod 
pozorem równości majątkowćj, wspólności lasów i 
pastwisk. Poy za sferą tych żądań chłop czy to pol­
ski czy ruski czuje potrzeby ogólne kraju chociaż 
ich dobrze zdefiniować nieumie. Wypowiedział to 
wybornie dzisiaj, w swoim oczywiście stylu, wło­
ścianin Hebda z powiatu Brzeskiego, żądający, aby 
gmina załatwiała wszystkie swoje sprawy, tudzież 
aby jćj nie nadsyłano niemieckich rozporządzeń, 
których nierozumie. Jeżeli niektóre żądania Hebdy 
poszły za daleko, toć nie on temu winien, lez w je­
go pojęciu nawet ogólne sprawy które tylko mogą 
być rozstrzyga0® przez najwyższe instaneye poli­
tyczne i sądowe, winny się mieścić w sferze atry- 
•lucyj gminnych. Gmina Hebdy podobną byłaby do 
instytucyj miast włoskich w średnich wiekach, kie- 
•iy miasta były rzeczpospospolitemi, bez względu 
zy podlegały bezpośrednio Cesarzowi czy któremu 

z książąt. Na kogokolwiek więc padnie wybór do 
Rady państwa, nie zawiedzie Bię kraj, że znajdzie 
w nim obrońcę zasady autonomii i narodowości. 
Idzie wszakże o to, aby prawdziwa inteligeneya i 
wyższość umysłowa reprezentowały go. Ustawa 
oiemiała na to względu. Dla tego nie może zadzi­
wić, jeśli ten lub ów poseł nie znajdzie się wy­
branym, choćby go do tego uprawniały zdolności.
I t ik  z pomiędzy posłów obu głównych miast kra 
ju Krakowa i Lwowa, każdy znalazłby należyte 
dla siebie pomieszczenie w szeregu posłów na sejm 
ogólny, a tylko po jednym wybierać z nich będzie 
można. Do wyboru zastępców nie przyjdzie— wy 
bór ten został odrzuconym jednozgodnie, a nie od­
roczonym jak omyłka widocznie drukarska w de­
peszy telegraficznćj w Czasie podanćj mówi. Dla czego 
sejm niezgodził się na wybór zastępców? Otonie- 
chciał dobrowolnie podpisać prawdopodobnego a 
przynajmnićj możebnego na siebie wyroku zagłady, 
oto chciał okazać, że ma nadzieję zebrania się, że 
tłómaczy sobie wybór zastępców w ten sposób, iż 
chciano zaopatrzyć się na lat sześć nie tylko w de­
putowanych na sejm centralny, ale oraz w goto­
wych kandydatów mogących miejsca ich zastąpić.

Wniosek Posła Zyblikiewicza.
Prześwietna Izba poselska raczy uchwalić pety­

cję  do N. Pana następującej treści:
Najjaśniejszy Panie!
W Galicyi znajduje się obecnie 578 dóbr kame­

ralnych, a oprócz tego znaczna liczba dóbr wła­

snością funduszu religijnego będących.
Jest to mała reszta onych dóbr ziemskich, któ­

re wraz z innemi funduszami narodowemi przed 
przyłączeniem Galicyi do korony węgierskiej wy­
starczały na wszelkie gałęzie administracyi i o- 
światy, na utrzymanie kościoła tego kraju i zasi­
lały listę cywilną króla.

Sejm galicyjski pragnąc, aby dobra pomienio- 
ne również jak  i dobra tego rodzaju w W. Księ­
stwie Krakowskiem położone, z większą jak  do­
tąd korzyścią dla kraju użyte być mogły, zanosi 
do WCKMości uniżoną prożbę o najłaskawsze 
przyzwolenie, aby w mowie będące dobra bez 
poprzedniego wysłuchania Sejmu krajowego sprze­
dawane niebyły i aby w szczególności licytacya 
dóbr kameralnych Jaworów z przyległościami w 
drodze administracyjnej na rzecz uprzywilejowa­
nego Banku narodowego na dzień 16 maja r. b. 
rozpisana, wstrzymaną została.

T, .„  „ L w ó w  26 kwietnia.
K ilka wierszy tylko na prędce o dzisiejszem 

przedpołudniowem posiedniu sejmowem. Na porząd­
ku dziennym był wybór do Rady Państwa, wnio­
sek ks. Lubomirskiego co do zakładu Ossolińskich, 
wnioski względem języka wykładowego w uniwer­
sytecie lwowskim i wnioski przez wydział spe 
cyalny przedłożyć się mające.

Przed rozpoczęciem obrad sekretarz Zyblikie- 
wicz odczytał oświadczenie posła Juwenala Bocz- 
kowskiego, iż wyboru do wydziału sejmowego sta­
łego przyjąć nie może. Poseł Boczkowski wybra­
ny był w Izbie z grona większych właścicieli; 
przystąpiono więc do głosowania z tego grona, i 
na 44 głosujących p. Smarzewski otrzymał 31 
głosów.

Co do pierwszego przedmiotu na porządku dzien­
nym będącego, hr. Borkowski Leszek zabiera głos 
i w jęd rn e j, obszernćj mowie wyłuszcza powody, 
dla których przeciwnym jest wysłaniu do Rady 
Państwa posłów. Uważa on w instytucyi tćj zje 
dnoczenie dwóch systemów: centralizacyjnego i fe­
deracyjnego; pierwszy dał dowody swojćj nieudol­
ności przywiódłszy państwo o niezmierne straty, 
moralnie podkopawszy szczęście ludów, materyal- 
nie postawiwszy monarchię na krawędzi przepaści 
finansowćj. Połączenie tych systemów jest niepo­
dobne. Gdyby Cesarz nakazał wybór, to co inne­
go, ale tu trzeba rozróżnić osobę Monarchy od j e ­
go ministrów. Ministeryum chciało dawny system 
utrzymać popierając go nowym. Mówca wnosi, a 
by sejm  uchwalił przedstaw ienie do N. Pana, iż 
wtedy wyśle posłów na sejm ogólny państwa, sko- 
ro sformułuje warunki tyczące się łączności kraju 
naszego z monarchią i stósunek jego do państwa.

Dr Dietl w bardzo pięknej mowie, szkoda, że 
niedokładnie zasłyszanej, wykazywał stanowisko 
krajn naszego do ogółu państwa- T a część jego  
mowy nie ustępywała w niczem najlepszym ora- 
torskim popisom, miała jednak w sobie więcej 
uczuciowe niż polityczne znamię; zakończył on mo- 
wę radą, aby wysłać deputowanych do Wiednia 
na to właśnie, by tam oni przedstawiali potrzeby 
kraju naszego i dla jego nędzy moralnej i mate- 
ryalnej ratunku szukali. Dr Dietl ma wiarę, iż 
sejm krajowy zbierze się wkrótce na czas dłuższy.

Siwiec niedouczony student, a przemądry wie­
śniak, łączy w sobie widoczne wady tego połącze­
nia dwóch natur. Centralizator i kosmopolita nie 
ma pojęcia ojczyzny; zupełny materyalista wyglą­
da w sejmie polskim jakby zasiadał deputowanym 
w jakiej amerykańskiej osadzie co się ukonstytu­
owała w państwo. Ponieważ będąc żołnierzem, 
przeszedł wzdłuż i wszerz Austryę, wjęC mu się 
zdaje iż zna stosunki krajów jej.

Ziemiałkowski nie był przeciwnym wyborowi 
deputowanych, zastrzegł jednak, aby deputowani 
praw kraju naszego i autonomii strzegli i to swo­
je  zastrzeżenie do protokółu podyktował. Wprzó­
dy jednak odmalował on socyalne, moralne i ma 
teryalne położenie Galicyi w chwili zaboru jej 
przez Austryę, i wykazał, $  ^ raj  ten nie miał gro­
sza długów publicznych, a za to rozległe dobra 
narodowe, które wystarczały na wydatki admini­
stracyjne. Odłączał on ideę państwa od admini­
stracyi, przeciw pierwszej niemiał nic pod wzglę 
dem jedności; co do drugiej* chciał, aby każdy 
kraj przez swoich rodaków i podług własnych 
praw był rządzony. Napły^P^j obcych przędni 
ków i chęci assymilowania Galicyi do krajów nie 
mieckich państwa, przypisywM główne złe. Admi- 
ni8tracya narzucona krajowi zmarnowała ogromne 
dobra narodowe, pochłonęła majątki kościelne, 
wynagradzając fnndnsze religijne przez płacenie 
im po 30 krajcarów od lo o  złr. ówczesnej war­
tości, a w ogólnym długu państwa obciążyła Ga 
licyę kilkuset milionami długu stosunkowo na nią 
przypaść mogącego. Wszystko złe jakie dotąd 
zrządzonem zostało, naprawić się nie da, ale d ą ­
żyć należy do naprawy tego co się da, a ku temu 
prowadzi tylko odrębna narodowa autonomia.

Hr. Henryk Wodzicki następujący motywowany 
porządek dzienny wniósł:

„Zniewoleni wyrażnem orzeczeniem ustawy, przy­
stępujemy do wyboru posłów do Rady państwa, 
i przerywamy rozpoczętą pracę ustawodawczą sej­
mu, od którego kraj oczekiwał organicznego swego 
urządzenia.

„Temu to jedynie sejmowi przyznaje kraj moc 
stanowienia w sprawaeh naszych; gdyż opiera się 
na podstawie owych tradycyj* prawnego poczucia 
i prawnych wymagań, które JCKApMość w swym 
manifeście i dyplomie z d. 20 października r. z. 
uznać raczył za główną ska/ówkę swych rządów

„Wysłannicy nasi, jako wyłączni reprezentanci 
sejmu galicyjskiego i Krakowa w Radzie państwa 
obstawać będą bez wątpienia przy prawach history­
cznych należnych naszemu krajowi.

„W tej więc myśli, sejm przystępuje dó wybo­
ru posłów do Rady państwa.

Za tym umotywowanym porządkiem dziennym 
powstała większość i przystąpiono do głosowania. 
Hr. Leszek Borkowski uchylił się od głosowania 
zapowiadając iż niechce brać na siebie następstw 
tego kroku. Ks. Adam Sapieha wniósł, aby po ze

braniu głosów na deputowanych pierwszej kuryi, 
zostawić obliczenie głosów komisyi, a przystąpić 
do innych wniosków. Mała liczba posłów podnio­
sła się za tym wnioskiem, który zmierzał do prze­
dłużenia obrad. Wybierano więc potem z innych 
kuryj.

Marszałek następnie wniósł o wynagrodzenie dla 
posłów jadących^ do Wiednia, lecz Izba poszła za 
wnioskiem Ziemiałkowskiego, który rzekł, iż Ra­
da państwa ma jedynie prawo stanowienia o tem 
a jeżeli posłowie przybywający do Lwowa otrzy­
mali na żądanie zaliczkę od namiestnictwa, zatem 
i teraz zażądać je j mogą ci co pojadą.

s. Jerzy Lubomirski ponowił wczorajszy wnio- 
sen co do bezzwłocznego odebrania od adm ini 
stracyi rządowej zakładu Ossolińskich. Poseł Pia 
secki dopełnił tego wniosku żądając, aby jak  pra­
wo mieć chce, zarząd ten przeszedł na ks. Jerze­
go Lubomirskiego, lecz ten oświadczył, iż tej czę­
ści wniosku jako  prywatnej sprawy sejm poprzeć 
nie powinien; idzie tu tylko o odebranie zarządu 
a wydział sejmowy przedstawi wnioski co dalej 
uczynić wypadnie. Sejm uchwalił wniosek księcia 
jednogłośnie.

P. Smarzewski w imieniu wydziału specyalnego 
wniósł 3 wnioski: Kaź. hr. Wodzickiego, Zybli 
kiewicza i Adama ks. Sapiehy względem języka 
narodowego: Wydział propnouje aby język niemie­
cki wykluczony był ze szkół, urzędów i sądowni­
ctwa i został zastąpionym językami polskim i ru 
skim. Projekta ma wydział wygotować. Przyjęto 
wszystkiemi głosami przy hucznych oklaskach.

Tu sekretarz odczytał od namiestnictwa reskrypt, 
który na zasadzie umocowania ministeryalnego z d. 
14 b. m. odracza sejm po wyborze członków do 
Rady państwa. Ks. Adam Sapieha wnosi, że gdy 
obliczenie głosów nie skończy się prawdopodobnie 
dzisiaj, zebrać się wieczór powtórnie aby się na­
radzać nad wnioskami, których sprawozdawca 
wydziału p. Smarzewski wskazał wielki stós. Izba 
poszła za tym wnioskiem. Na wniosek Zyblikie 
wicza Izba zbierze się jutro dla odczytania pro 
tokółów i dowiedzenia się o rezultacie wyborów 
do Rady państwa. Posiedzenie skończyło się o 
godz. 3% . ____________

atoli Helcel oparł się na pisemnem podaniu za po­
średnictwem jego przedłożonem izbie, kilku n a j­
znakomitszych obywateli krakowskich, których 
imiona powszechnie w kraju znane i zasłużone, a 
którzy wzywają orędownictwa seimu w tćj spra­
wie. Komisarz rządowy odrzekł na interpelacyą, że 
uczniowie dali powód do takiego postępowania 
rządu. Rząd czyni to, aby zapobiedz gorszym na­
stępstwom. Wówczas poseł Helcel, a wraz z nim 
większość izby powstawszy z miejsc swych, we­
zwała rząd do łagodności względem przewinień 
nie zasługujących Da tak surowe środki.

W końcu zapowiedział książę Jerzy Lubomirski, 
że na jutrzejszem posiedzeniu przedłoży dwa wnioski, 
pierwszy względem oddania zarządu zakładu nar. 
im. Ossolińskich napowrót dawnemu kuratorowi 
w myśl założyciela, drugi względem zaprowadze­
nia na uaiwersytec e lwowskim wykładów w ję z y ­
ku polskim i ruskim „w właściwym obu do siebie 
stosunku.14

Dziś wieczór niema posiedzenia. Wielkie przyję­
cie u księcia Marszałka, na którem znajdować się 
będzie hr. Mensdorff Pouilly i większa część po­
słów.

K O R E S P O N D E N C Y A  C Z A S U .
L w ó w  25 kwietnia.

(z) Dokładne sprawozdania z posiedzeń sejmo­
wych, które codziennie ztąd otrzymujecie, tudzież 
sprawozdania stenograficzne uwalniają mię od o- 
bowiązku podawania szczegółowo całego toku ob­
rad. Na posiedzeniu dzisiejszem komisya wniosko­
dawcza przedłożyła izbie szereg rozmaitych wnio­
sków dotyczących najważniejszych kwestyj krajo­
wych. Wypada tn najprzód wymienić wnioski pp. 
Smolki i Piaseckiego dotyczące ustawy wyborczej 
i zmian w statucie krajowym. Sprawozdawcą był 
p. Smarzewski. Już podczas sprawdzania wybo­
rów okazała się niedokładność i niejasność usta­
wy wyborczej, z tak  wielkiej liczby spornych kwe­
styj, które namiestnictwo na zapytania władz po­
wiatowych objaśniać i przez analogię uzupełniać 
musiało. Nadto ze wszech stron nadchodzące za 
żalenia i protestacye okazały że ustawa nie za­
spokaja wszystkich interesów kraju, i nie wszy­
stkie zarówno przypuszcza do przynależnego im 
udziału w reprezentacyi. Wyklucza dzierżawców, 
duchowieństwo niższe, urzędników prywatnych, o- 
płacających podatki rzemieślników po wsiach. 
Wszystkie te niedostateczności treściwie wytknął 
sprawozdawca, a nadto wykazał że sam duch za 
sadniczy ustawy dzielący mieszkańców na kurye 
wyborcze sprzeczny jest z interesem kraju, że za­
tem nie jak  żądał poseł Zyblikiewicz potrzebna 
jest interpelacya lub zmiana niektórych jej para 
grafów, lecz zmiana samejże ustawy.

Co do statutu krajowego sprawozdawca zwrócił 
uwagę na sprzeczności zachodzące między dy 
płótnem Cesarskim z d. 20 października, a statu 
tem, który uszczupla atrybucye przyznane dyplo­
mem pojedynczym krajom koronnym, i wykazał 
potrzebę reformy statutu krajowego i statutu Rady 
Państwa, o ile te się wzajemnie uzupełniają. Izba 
uchwaliła jednomyślnie odesłać wnioski do wy­
działu z poleceniem aby wypracował i przedłożył 
przyszłemu zgromadzeniu sejmowemu projekt usta- 
wy wyborczćj i reformy statutu krajowego. Toż 
samo uchwalono co do wniosku względem ustawy 
gminnćj. Uchwałami temi sejm zrobił pierwszy sta­
nowczy krok na drodze wiodącćj do autonomii 
kraju i do urządzenia gmin na zasadzie samorzą­
du. Odesłał wnioski do wydziału; bo więcćj w tćj 
chwili uczynić nie mógł, bo wypracowanie szcze­
gółowe każdćj ustawy wymaga czasu, nie można 
zatem było natychmiast onych uchwalać, lecz za­
razem sejm wyrzekł wyraźnie czego chce, określił 
zasadę na jakiój się opiera, i to stanowisko, które 
ma służyć wydziałowi niejako za drogoskaz w wy­
pracowaniu projektów nowćj organizacyi. Również 
i inne wnioski odesłano do wydziału celem wy 
pracowania i przedłożenia przyszłemu zgromadzę 
niu sejmowemu stósownych projektów; mianowicie 
wnioski względem kadastralnego oszacowania 
gruntów i rewizyi dokonanego już kadastru w o 
kręgu krakowskim, względem zaprowadzenia u- 
stnego i jawnego postępowania w sądowni­
ctwie, względem zaprowadzenia ksiąg bypotecz- 
nych włościańskich 1 względem uznania oleju 
skalnego za własność prywatną, niepodległą pra 
worn górniczym. Wszystkie powyższe wniosk 
odsyłała Izba do wydziału prawie bez dyskusyi. 
Krótki przeciąg czasu w jakim  sejm teraźniejszy 
musi zamknąć czynności swoje, niedozwalał tym 
razem wchodzić w szezegółowy rozbiór wniosków. 
Ztąd widać jak wielkie zadanie będzie miał sejm 
przyszły, do którego należy przeprowadzić te pra­
ce organizacyjne dziś zaledwo rozpoczęte.

W ciągu posiedzenia poseł Helcel przemówił w o- 
bronie uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego, któ 
rych władza tamtejsza policyjna wydala z miasta. 
Już na wczorajszem posiedzeniu wymowny w tym 
przedmiocie głos podniósł poseł Skorupka; dziś

W iedeń 26 kwietnia.
□  Za dnika kika otwiera się Rada państwa 

w ścieśnionśm kole. Prezesem Izby wyższćj ma być 
książę Auersperg; prezesem Izby niższćj hrabia 
Gleisbach, który jako marszałek sejmu styryjskie­
go, pokazał się bardzo liberalnym i niepodległym. 
Otwarcie Rady państwa nastąpi przez N. Pana 
wBurgu, posiedzenia odbywać się będą w nowo wy- 
stawionćj budowie. Koło środy lab czwartku Rada 
państwa będzie zupełnie ukonstytuowaną i będzie 
mogła przystąpić do rozpraw.

Równocześnie rozpoczną się rozprawy w sejmie 
węgierskim, który dotąd zajmuje się sprawdzeniem 
wyborów. Pierwszą kwestyą tego sejmu, będzie 
powołanie posłów z sejmu chorwackiego, z Woje- 
wodiny i z Siedmiogrodu gdzie sejm się dotąd nie- 
zebrał. Sejm chorwacki dotąd nie niewyrzekł o wy­
słania swych posłów do Pesztu, ale zdąje się, że 
większość będzie za tćm. Skopczyna się rozwią­
zała i wysłał* memorandum do sejmu węgierskie­
go z warunkami zupełnego wcielenia się. Ma tu 
przybyć oprócz tego deputacya tejże skupczyny 
do zawiadomienia rządu 0 tym kroku. Fiume o- 
świadczyło się za połączeniem się z Węgrami, 
w sejmie dalmackim mniejszość postanowiła pójść 
na 8ejm chorwacki, większość wysyła depntacyę 
do Wiednia z protestacyą przeciw temu postano­
wieniu.

Pod względem jedności, sejm węgierski będzie 
przedstawiał zupełną prawie jednolitą całość, gdyż 
Węgrzy w ogólności są za przyznaniem Serbom, 
Chorwatom i Siedmiogrodzianom ich autonomii, i 
/.a zaspokojeniem ich słusznych żądań.

Czy takim będzie obraz sejmu wiedeńskiego al­
bo Rady państwa? Czy rozmaite w nim zebrane 
narodowości porozumieją się z sobą tak łatwo? 
Czy myśl ukonstytuowania Rady ogólnćj, a zatćm 
zawezwania Węgrów natychmiast do przysłania 
swych posłów, wystąpi, i zjedna sobie większość 
głosujących? Czy jednćm słowem zasada centrali- 
styczno-konstytucyjnćj jedności państwa, przemoże 
na samym wstępie, nad myślą federacyjną?

Nad temi zapytaniami zastanawiają się dzisiejsze 
dzienniki. Dylemat jest prosty i naturalny. Bez 
przyciągnienia Węgrów do siebie, Rada państwa 
w szczupłym zakresie nie będzie mogła żadnój 
kwestyi tyczącćj się ogólnych interesów rozwiązać: 
przywołanie Węgrów, bez załatwienia sporu egzy­
stującego dotąd, byłoby tylko hasłem do wewnętrz­
nego w szczupłćj nawet Radzie państwa sporu, a 
może i rozdziału. Trzeba więc będzie, albo W ę­
gry zaspokoić wprzódy, albo się ograniczyć w Ra­
dzie państwa do narad nad kwestyami podrzędne- 
mi. Tymczasem kwestya finansowa nie może dłu­
go pozostać na boku, i musi być wziętą pod 
rozwagę.

Rozstrzygnienie przeto kwestyi węgierskiej jest 
głównem i pierwszem zadaniem. Rząd zajmuje się 
taż tą kwestyą teraz prawie wyłącznie. Narady 
ministrów są ciągłe. Hrabia Apponyi i baron \  ay 
w nich biorą udział. Oba mieli już posłuchanie u 
Cesarza.

Czy rząd Węgrom przyzna to, czego się ostate­
cznie stronnictwo umiarkowane domaga, to jest 
unią personalną z prawami 1848 r.?  Donau Zei- 
lung dzisiejsza powiada, że to byłoby rozbiciem 
Austryi.

Inne dzienniki centralistyczne, ale niepodległe, 
nie występują tak otwarcie przeciw koncesyom dla 
pojednania się z Węgrami, lecz wzywają Radę 
państwa, żeby zaraz po zebraniu się, pokazała te­
go dneha jedności i zgody ,  któryby sam tylko 
mógł to pojednanie sprowadzić pod przychylnymi 
warunkami dla całości i powagi państwa.

Każdy czuje, że chwila stanowczego wytłuma­
czenia się dla wszystkich stron zbliża, i że będzie 
niezmiernie ważną.

Wypadki warszawskie znalazły dziś w Donau 
Zeiłung zupełnie fałszywe przedstawienie, gdyż 
przeciwnem jest ono tym wszystkim sprawozda­
niom, które czytaliśm y we wszystkich innych eu­
ropejskich dziennikach. Żałować wypada, że or­
gan tak poważny nie poszedł za głosem ogólnym, 
do którego mógłby ze stanowiska swego dołączyć 
godne tej drogi, na której postępuje Anstrya, u- 
wagi i rady. J

Mówią tu w sferach d y p l o m a t y c z n y c h ,  że mię.
tutejszym gabinetem i  p a r y z k i e m  są układy 

o Wenecyę.
Uwaga ogólna coraz więcej się zwraca ku wzru­

szeniu, które panuje wprowincyach tureckich. Od­
powiedź Porty na przedstawienia pana Garaszani- 
na będzie może hasłem do wielkich wypadków, 
jeśli wypadnie odmownie.

Ostatnie postanowienia bejmu galicyjskiego do­
bre tu zrobiły wrażenie. Zyczyćby należało, żeby 
Sejm nie zapomniał o wolności druku, a przynaj­
mniej o losie galicyjskich dzienników.



CZAS z Niedzieli 28 Kwietnia 1861.

W a m a v a  22 kwietnia, 
.aomości jak ie  mamy do przesłania z na-

,^o m iasta, są  zawsze smutne. Anarchia w sfe­
rach rządowych trwa dotąd. Mówią że pp. P la to ­
nów, Enoch, Wielopolski i K arnicki piszą jakieś 
praw a, lecz jakie? nikt o tem nie wie, ale też nikt 
nie spodziewa s ię , żeby one obw arow ały i uwol­
niły  zarząd k ra ją  od wszechwladztwa wojskowego 
i  przyniosły pożytek dla k raju . Głównie jednak 
wszyscy dyguitarze trudnią się w obecnćj chwili 
przemyśliwaniem nad sposobi mi ścieśniającymi. 
Co dotąd zrobiono w tym  w zględzie, wydaje się 
im niedostatecznem , sądzim y więc że wydane bę­
dzie jeszcze nie jed n o  rozporządzenie ścieśniające 
i obrażające rozsądek, religię, zwyczaje i uczucia.

W  tych dniach p. Solnicki niegdyś podoficer, 
następnie r a c h m is t r z  a obecnie naczelnik wydziału 
w Kom isyi wyznań i oświecenia, z rozkazu Na­
m iestnika udał się do arcybiskapa Fijałkow skiego 
z propozycyą wcześnego zam ykania kościołów, 
i zakazania  śpiewów pobożnych.

Rozumie się, że Arcybiskup i duchowieństwo u 
niego zgrom adzone, z oburzeniem przyjęło przed­
stawienie p. Solnickiego, w nadzw yczajnie pokor­
nych słowach w imieniu ks. Gorczakowa czynio­
ne i nie mogło akceptow ać takićj propozycyi. 
Rząd może w ystrzelać moolących się w kościołach, 
wysłać żandarmów do łapania ludzi z przed ołta­
rz a ; m ole obsadzić policyą i wojskiem kościoły 
lab je  pozam ykać, jak  to odpowiedział z godno­
ścią Arcybiskup, ale napróżno zmusza duchowień­
stwo do ubliżenia religii, pogwałcenia jć j praw; 
napróżno chce podsunąć się pod jego  powagę i 
imieniem jego  zasłonić gwałty, jak ich  w najfana- 
tycznięjszćj chwili swojej historyi Turcy naw et 
nieprakty kowali. D uchow ieństw o nasze  pojmnje 
swoje stan o w isk o , a  naród oczekuje od niego wy 
trw ałośc i i nieugiętości. K sięża mogą być złamani, 
ale ugiąć się im nie wolno.

Pomimo oporu djchow ieństw a, D yrektor wyzDań 
i oświecenia ogłosił drukiem zakaz śpiew ania pie 
śni pobożnych. Motywa jak ie  rząd na swoją obro­
nę przytacza nie m ają zasady. Rząd zakazuje śpie­
wów, które niby nie są  przez kościół aprobowane, 
rytuałem nie objęte i nie m ają cechy właściwćj 
modłom i śpiewom nabożnym. Chcielibyśmy w ie­
dzieć, jak ie  to śpiewy objął rząd powyższćm o- 
rzeczeniem. Znam y dobrze pieśni śpiewane po ko­
ściołach i wiemy dokładnie , że nie śpiewano ani 
jednćj, którejby kościół nie aprobował i któraby 
nie m iała cechy nabożnćj. Lud często teraz śpie 
w a „Pod Tw oją obronę“, „Święty Boże", „Przed 
oczy Twoje Panie" i „Boże coś Polskę". W szyst­
kie są to pieśni nabożne przez kościół przyjęte, 
lecz rządowi niepodobają się , bo znane są w ca- 
łći Polsce, głęboko w zrusza ją  a w obecnych cięż­
kich czasach, da ją  ulgę i osłodę zbolałym sercom. 
O statnia pieśń, była przez wiele la t śpiew aną przez 
wojsko polskie przed 1831 r. i napisaną została 
przez Alojzego Felińskiego a niema w sobie nic, 
coby naruszało porządek publiczny, o którym  mó 
wią nam aż do ckliwości; duchowieństwo śpiew a 
j ą  z ludem , a  więc nie uważa jć j, jak  pisze p. 
D yrektor, za nbliżeuie chwale boskićj i czci nalc- 
żoćj duchowieństwu i kościołom. W ładze to ubli­
żają ićj czci, ale nie lu d , który z namaszczeniem 
i ze skruchą wznosi modły i pieśni do Pana Za­
stępów korzącego pysznych, tryumfujących i gw ał­
townych. Rozporządzenie D yrektora wydane zo
sta ło  n iby  w sk u te k  porozum ienia się  z  w ładza 
duchow ną. P orozum ienia tego  n ie  było, a  ogłoszę
nie podstępnie usiłujące wciągnąć duchowieństwo na 
drogę n ierozsądku i gw ałtu , uważa publiczność za 
targnięcie się na praw a Kościoła. Po wielu czczych 
frazesach i niezręcznem usiłowaniu staw ania niby 
w obronie porządku w kościołach i w obronie 
czci duchowieństwa, które o nią władzy wcale nie 
prosiło, ogłoszenie w końcu grozi prawnemi środ­
kam i, do których ja k  wiemy należą aresztowania, 
mordowania i wszelkiego rodzaju gwałty, któremi 
porządek terroryzmu na ulicach utrzym ują. R rąd 
ogłoszeniami podobnego gatunku drażni c iąg łe  i 
burzy umysły. Podejrzyw any też jeBt znow u o za 
m iar wywołania po raz trzec i k rw aw ćj katastrofy 
Gdy się rząd wda w sp ra w ę  porządku  kościelnego, 
wówczas bądźm y pew ni zacznie się nieporządek, 
ubliżenie ezci duchownćj i obraza religii. Zakazy 
i ogłoszenia podobne są prow okacią.

Na drugi dzień po ogłoszeniu to je s t wczoraj, 
we w szystk'ch kościołach słyszeliśmy pieśni, które 
dotąd śpiewano, chociaż rząd do kościołów ajen 
tów  swoich porozsyłał.

Postępowanie rządu, jego  chorobliwa gw ałto­
wność i nierozsądne miotanie s ię , m alują dokła 
dnie niebezpieczeństwo p< łożenia z jednćj, a  z dru- 
g ić i , to je s t ze strony rządu, słabość jego.

Zołnierstwo stoi ciągie na ulicach i zaczepia 
przechodzących. Za noszenie okutych lasek byli

Erze z nich zatrzym ani i aresztow ani gubernator 
aszczyński, prezes banku Niepokojczycki i p. 

Euocb. Rozumie się wypuszczono ich zaraz jak 
tylko wylegitymowali się co do urzędowego cha­
rak teru  ja k i posiadają. Pewien obywatel na wy- 
jezdnem  z W arszawy, przechodząc w dworcu ko­
lei żelaznćj obok żandarm a, spojrzał na niego 
zwyczajnym swoim wzrokiem i za to spojrzenie 
był zatrzym any Oficer oskarżył obywatela, iż mu 
głazam i nagrubił, to je s t ,  że go oczami obraził, 
z czego wyprowadził wniosek politycznych prze 
ciw ko rządow i zam iarów . S ą  w ięc  ja k ie ś  p rzep isy  
i in8trukcye co do patrzenia. G dyby one nie ist­
niały, oficer nie odważyłby się aresztow ać człon 
w ieka za spojrzenie, a pułkow nik żandarm ów  tam 
będący, W rześuiowski, nieodw ażyłby się z człowie­
k a  o podobne przewinienie oskarżonego spisyw ać 
protokółu. Niewiem czy jest lub czy było państwo 
na świecie, w którem by istniały przepisy i kary 
*a łagodne lub groźne spojrzenie? To pewna, że 
n nas uie pierwszy to przykład prześladow ania 
Za W r- 1846 cesarz Mikołaj studenta z po
nu  m spojrzeniem , wypędzić kazał ze szkół z za 
strzeżeniem , 4eby na pr2ygzłość do innych szkół, 
an i do &dneg0 urzędu nie był przyjęty. Ucisk i 
tak ie  Prze “dowanie dzisiaj w 19 wieku pod rzą­
dam i mon c y ^ s ia n e g o  , za liberalnego i.w spa- 
niałom yśln g  .y(N e , 8ię niepodobnem ; a j e ­
dnak tak  je s  i iemi to sposobami chcą nas 
przekonać o swoich dobrym, chęciach i dbałości
0 pom yślność kraju.

Żołnierze, żandarm 1 nieustannie na uogach) dzie6
1 noc pełnią słożbę , K ^ ra  ich męczy j 8tra8znje 
nuży, tak, że daje się jn ż  spostrzegać npór . 8ynj 
ptom ata nieposłuszeństw a, które w Mirowskich 
koszarach była niedawno ogrom na cbłosta, która 
znowuż dała im siły do łapan ia  i prześladowania 
ładzi. „  u

Dnia 19 kwietnia był pogrzeb Józefa raszkow  
skiego, b. sekretarza kom itetu egzam inacyjnego, 
zajmującego piękne stanowisko w naszćj lite ra tu ­
rze, j»ko ieden z najlepszych tłómaczów Szekspira 
j Getego. Na pogrzeb jego zebrała się liezna g ro ­

m ada lu d z i, czcząca zasługi zmarłego, dla oddania 
mu ostatniej posługi chrześciańskićj. Nie pozwo­
lono publiczności pójść na jego  pogrzeb , a przy 
ruszeniu się orszaku pogrzebowego cztery osoby 
aresztowano i odprowadzono do zam ku, trumnę 
zaś zmarłego literata otoczył szwadzon kozaków, 
i odprowadził na cmentarz Powązkowski.

Tym czasowa rada  m unicypalna nie została je ­
szcze upoważnioną do rozpoczęcia swoich czynno­
ści. Komitet dla oczynszowania włościan przy ko­
misyi spraw  wewnętrznych był w przeszłym tygo­
dnia pierwszy raz zebrany. Kiedy rząd naznaczy 
mu drugą sesyą? niewiadomo.

Gazet zagranicznych już od dawnego czasu nie- 
mamy. Dawnićj, rzeczy które się niepodobały w y­
mazywano lub wycinano; teraz jeżeli w dzienniku 
jest wiadomość, lub wyrażenie nieprzypadające do 
przepisów cenzurow ych, cały numer je s t zatrzy­
mywany, i d la tego, ani waszego dziennika, ani 
niemieckich, ani też francuskich dzienników pre- 
oumeratorowie wcale nie odbierają. Z usunięcia p. 
Muchanowa kraj nic nieskorzystał, system jego 
kwituie w całćj zupełności i rozwijany je s t z wielką 
gorliwością przez jego następcę.

W P ło ck u , we wtorek 9 kw ietnia, tłum y ludu 
oczekiwały na bregu Wisły, na sta tek , który im 
przywiózł wiadomość o rzezi 8 kwietnia. Rozeszła 
się pogłoska, że w Płocku wojsko myśli rzeż rozpo­
cząć; tłumnie więc lud udał się do gubernatora 
p. Bobkowskiego z żądaniem okazania im instruk 
cyj z W arszawy, a otrzymawszy wiadomość o ta- 
kowćj, lud utworzył Delegacyą złożoną z obywateli 
i z rzemieślników, k tórą we dw a dni potem roz
wiązał jenerał Szepielów, posiany na dowódzcę 
wojsk w Płockiem, a który obecnie wraz z swoim 
pomocnikiem Pożuiakowem, zamyka tam resursy, 
zdziera żałobę, drażni lud przez zakazy procesyi, 
nabożeństw , które tam ja k  i w calem królestwie 
w ce'u ubłagania pomocy Bożćj i oddalenie prze 
śladowania odbywały się.

Ranieni w rzezi 8 kw ietnia um ierają. Wczoraj
0 godzinie 6 w szpitalu ewanielickim um arła panna 
lat 25 m ająca Eleonora Sieczkowska, raniona kulą 
w piersi na rogu ulicy Senatorskićj i Krakowskiego 
Przedmieścia. W szpitalu D zieciątka Jezus, zmarł 
też niedawno z ran  odniesionych w czasie rzezi 
Sadow ski, czeladnik białoskórniczy, nazw iska in ­
nych są  mi jeszcze niewiadome.

Uwięzieni w M odlinie, są w bardzo przykrem 
położeniu. Poobdzierani przez żołnierzy, bez ubra­
nia przebyw ają w zimnych nieopalanych kazam a­
tach. Zażądano dwieście przeszło płaszczy dla nich. 
Niewiadomo ja k  postępuje badanie prowadzone 
przez p. W ieczorkowskiego, którego tam posłał na 
śledztwo p. Dyrektor sprawiedliwości grożąc mu 
więzieniem, gdy się chciał podać do dymisyi nie 
chcąc tam jechać. Słyszałem tylko że uw ięzieni, 
nie wiedząc co im zarzucają, za co są  osadzeni
1 obwinieni, odmówili tłómaczenia się.

Coraz jaśnićj i dowodnićj się okazuje, iż rzeż 8 
1. m. rząd wywołał uznaw szy ją  za konieczną, do 
powstrzym ania legalnego ruchu. Dowody na to aż 
nadto liczne. W niedzielę 7go kwietnia była rada 
wojenna, po którćj pułkownik Petiker otrzymawszy 
rozkaz strzelania do bezbronnych, sam sobie w łeb 
wypalił. Zwracam y uwagę, że to już  drugie sam o­
bójstwo pomiędzy R osyanam i, które się w osta 
tnich naszych w ypadkach zdarza, (pierwszym  byl 
niejaki Koszelników urzędnik). Wcześnie umówiono
s y g n a ł y  i  r a k ie t y ;  r a k ie t a m i  sprow adzono Wojsko 
n a  r z e ż  o e z o r o n n e g o  l u d u , w t e d y  k ie d y  r z ą d ó w .

pozostało moralne zwycięstwo. Minister hr. Schwe 
rin mówiąc o wypadkach i losie nieszczęśliwćj 
W arszawy, wyraźnie pozazdrościł dziennikarstwu 
niemieckiemu. Smutno patrzeć na podobny upa 
dek niegdyś szlachetnćj osobistości jak hr. Schwe­
rin od czasu, gdy się wzniósł na krzesło ministe- 
ryalne. W czasie dyskusyj wniosku polskiego całe 
ministeryum w komplecie było obecaem ; ministe 
ryalna gazeta , chcąc zmniejszyć w agę wniosku i 
tą obecnością widoczną, tw ierdzi, że to nastąpiło 
z p rzypadku , w sali bowiem Izby II odbyła się 
przed sesyą rada m inisteryalna. Izba lig a  prze 
szła do porządku dziennego nad wnioskiem po­
słów polskich, nie wątpiem y ani chwili, że obecna 
dyplomacya doniosła swym rządom, jak o  Izba 
pruska zgodnie z swym rządem przeszła do po ­
rządku dziennego nad traktatam i roku 1815, w Pa­
ryżu nieomylnie sobie to zanotu ją, ku lepszćj pa­
mięci, a i my ostatecznie bardzo się tem martwić 
z pewnością nie będziemy.

Aczkolwiek mobilizacyi nie masz, ciągłe są w kra 
ju przygotowania w tym  celu, rewizye koni po 
wsiach z strony władz wojskowych i bardzo skru­
pulatne już dw a razy tćj wiosny się odbyły, dwa 
dni wszelkie żyjące konie, od robót rolniczych, 
w tak  ważnćj chwili oderwanemi były. Co to za 
zm arnowanie ogromnego kapitału pracy i czasu, 
gdy się cały kraj w obrachunek w tżm ie , a dla 
czego? prawdopodobnie dla powtórnego Bronzell, 
a jeżeli pójdzie stanow czćj, dla przypomnienia 
tradycyj początku wieku tego.

Rzym 17 kwietnia. 
Przesłałem  wam dnia wczorajszego allokucyą 

Ojca świętego do Bułgarów wraz ze szczegółowym 
opisem w Dzienniku rzymskim  zawartym  całej ce 
remonii odprzysiętenia się schyzmy i potwierdze­
nia unii w obec Ojca świętego przez posłów buł 
garskich tudzież wyświęcenia archim andryty Józe­
fa Sokolskiego przez P ap ieża  na arcybiskupa Buł 
garyi i w ikaryusza apostolskiego w tym kraju. 
Szczegółów przeto tej ceremonii  ̂pow tarzać tutaj 
nie b ę d ę ; dodam tylko, iż była jed n ą  z najuro­
czystszych i najtkliwszych, jak ie  zapisano w ro­
cznikach kościelnych od czasu unii florenckiej i 
brzeskiej, kiedy Terlecki z Rusinami składali hołd 
Urbanowi VIII. Bułgarzy rok  w rok w tysiączną 
rocznicę swego naw rócenia na wiarę chrześciań- 
ską przybyli do Rzymu złożyć hołd stolicy apo­
stolskiej i zawrzeć stanowczo unią. Król ich Bo- 
gorys przed la t tysiącem nawrócił się na widok 
obrazu przedstaw iającego Sąd ostateczny i ukaza­
nego mu przez śś. Cyryla i Metodyusza, a teraz 
znowu wielki ak t ich powrotu na łono Kościoła 
spełniony został przed Sądem ostatecznym Micbała- 
Anioła zajmującym, ja k  wiadomo, całą ścianę sy- 
kstyńskiej kaplicy. W szystkich niesłychanie zdzi­
wił traf spraw iający, iż obie ewanielie co na dzień 
ten przypadły były ja k  umyślnie wybrane i zasto­
sowane do ceremonij : w pierwszej znajdowały się 
w yrazy: Ty jesteś opoka a na tej opoce zbuduję 
mój kościół; druga zaś zdała się być proroctwem 
do całej słowiańszczyzny odnośnem : Będzie jedna  
owczarnia i jeden pasterz Ojciec Święty był nad­
zwyczajnie wzruszony podczas allokucyi sw ojej; 
wymówił j ą  z zapałem, któremu postawa jego, 
przytomność Bułgarów, wspaniałość obrzędu, ilość 
kardynałów, biskupów i duchowieństwa, samo na­
reszcie miejsce, gdzie zewsząd uderzały w oczy 
giożne i m ajestatyczne utwory Michała - Anioła,

'—“—' “ a—lytofcoi «!«>*'«»ty . »-

Poseł Ziemiałkowski (referent): Sekcya II. ko- stw a przynależą do gm iny, to objaśnia § 13 po- 
misyi ma w sprawdzeniu wyborów zaszczyt wyższej ustawy wyrazami: „Urzędnicy państwa 
przedłożyć następujące wybory do uchwały sej są należącemi do tej gminy, w której stała posa- 
mowej. da wiąże ich do m iejsca." Oczywista, że miejsce

W okręgu wyborczym Delatyn i Nadworna zo- to w prawie stósuje się tylko do urzędników 
stał wybrany Mikołaj Ław rynow icz, głosujących czynnych, zajm ujących stałe posady w miejscu, 
było przy III. Skrutynium  109, absolutna wię- urzędników pensyonowanych nie zajm ujących ża 
kszość 55. Pan Ławrynowicz otrzym ał głosów dnej posady, nie wiąże żadna posada, nie przy- 
59; gdy tedy bezwzględna przez wszystkie gło- służą więc im prawo w yboru, z tego tylko 
sowania okazała się większość po jego  stronie, tytułu, że są  lub raczej, że byli urzędnikam i pań 
wnosi komisya, ażeby Izba ten wybór uznała za stwa.
ważny. — Ponieważ zaś pan Joachim  Chomiński z te-

Marszałek: Kto je s t za uznaniem  wyborów ra go tylko tytułu, iż je s t c. k. pensyonowanym u 
czy powstać. W ybór uznany. rzędnikiem policyi miał prawo wyboru we Lwo

Poseł Ziemiałkowski: Okręg wyborczy powia- wie, a w swojem miejscu urodzenia nie miał ża- 
tów Żółkwi, Kulikowa i Mostów Wielkich cbral dnego tytułu być wybranym  na posła, przeto ko 
księdza Antoniego Juzyczyńskiego. G łosujących misya robi wniosek, aby w ysoka Izba uznała wy- 
było 148 absolutna większość 75; ksiądz Juzy bór pana Joachim a Chomińskiego cesarsko kró 
czyński otrzym ał 120 głosów. lewskiego pensyonowanego urzędnika policyf za

Zauważam, że trzech wyborców głosowało przez nieważny, 
pełnomocników, co według ustawy wyborczej tył- M a r s z a ł e k :  Czy mam dać pod glosowanie 
ko przysłużą miastom i większym posiadłościom, kartkam i?
Jednakowoż gdy ci pełnomocnicy wotowali prze-1 G ło s y :_ T a k !  tak !
ciwko księdzu Juzyczyńskiem u, a reszta aktów 
wyborczych je s t w porządku, robi kom isya wnio 
sek, ażeby wybór uznano za ważny.

Poseł Ziemiałkowski: Obwcdy Nowy T arg  i

P o s e ł  B o r y s i k i e w i c z :  Proszu o hołos. 
M a r s z a ł e k :  D yskusya zamknięta.
P o s e ł  z l e w e j :  Proszę o głos.
M a r s z a ł e k :  D yskusya zamknięta, pan Bory-

Krościenko obrały pana Maxymiliana M arszałko- sikiewicz ma tylko głos. (Szmer z prawej), 
wicza. Głosujących było 145, absolutna więk P o s e ł  B o r y s i k i e w i c z :  Tu ide o oboronn 
8zość 72. P an  M arszałkowicz otrzym ał głosów 77 :zełowika, o jeho honor i sławu, dla toho bułoby 
a  że resz ta  ak tów  w zupełnym  je s t porząd- nesluszno zab ran ia ły  holosu. N ajsam pered  skażu
ku, robi kom isya wniosek za uznaniem tego wy- szczo do listy Joachym a Chomińskoho, kotoroho 
boru. oberały w Karowi i Uhnowi. Jeśm  w sostojaniu

Marszałek: K to jest za uznauiem tego wyboru, daty wysokomu sobraniu objasnenye. Karów jest 
raczy powstać. (W szyscy powstają.) rodynne misto czestneho Joachym a Chomińskoho,

Poseł Zkm iałkow skl: W okręgu wyborczym jak świdczyt jeho  m etryka, a ja k o  takie maje 
H orodeuka i Obertyn nie osiągoięto absolutnej prawo, jak  kożde mistce urodenia, wełykoho muża 
większości przy pierwszem głosowaniu, przystą do obram ja, tak  i tam buw obrany a wybrany 
piono do drugiego głosowania. Głosowało 133 buw bilszostiu hołosiw. Uhnow znaje jeho  także, 
wyborców, więc absolutna większość 67. Hryć Pro lam win chody w do szkoły, (Śmiech i szmer ogól 
cak otrzym ał głosów 102. A kta w porządku. Więc uy po stronie lewej). Znajut, szczo ino win oden 
komisya robi wniosek, ażeby ten wybór był u- je znany czestnyj Joachim  Chomiński. 
znany. G ł o s  z l e w e j :  Znam innego tego imienia i

M arszałek: Kto je s t za uznaniem, niechaj pow- nazwiska, 
stanie. P o s e ł  B o r y s i k i e w i c z :  Szczo do toho, że

W szyscy pow stają. jako  pensyonowany uriadnyk nemaw hołosu i ne
M arszałek: W ybór uznany. nu w wyborco, na toje skaża, szczo czestnyj Joa-
Poseł Ziemiałkowski: W okręgu wyborczym Za chim Chominsky tohdy buw w Widni i pered kil- 

leszczyki i T łuste przy pierwszem głosowaniu nie koma dniamy powernnw do Lwowa. Że wybranyj 
osiągnięto obsolutnej większości, przy drugim gło byty mih ja k o  urjadnyk zasłużenny, bo ktoż smi- 
sowaniu było glosujących 126, więc absolutna wię je jem u szczo zakinuty.... (sykanie), wcale ne buw 
kszość 64, otrzym ał Stefan Dwoliński 82. A kta są ua misten toj psyk.... (śmiech) ja k o  takoż i dla 
w porządku; komisya wnosi za uznaniem tego wy- toho że 60 reńskich dohodowoho podatku płatyt 
boru. Otże wybranym mih buty. W yborci zaochoszczynyi

Marszałek: Kto je s t  za uznaniem tego wyboru, zasłużeniem uriadnyka pensyonowanoho i doświ- 
niechaj powstanie. szczenjem tohoż, mohły sobi sprawedływo za za-

W szyscy powstali, stupnyka żełaty. t .
Marszałek: W ybór uznany. P o s e ł  k s i ą d z  M o g i l n i c k i :  Proszę o głos.
Poseł Z iem iałkow ski: W okręgu wyborczym P o s e ł  A d a m  ks.  S a p i e h a :  J a  pierwej żą-

ł ilzno i D ębica obrano Jan a  Przybyło. Głosu dałem.
jących było 97 a otrzymał 89. A kta są  w po P a n  W i c e p r e z y d e n t  M o s c h :  Z r. 1808
rządku, dla tego komisya wnosi za uznaniem tego mamy dekret m inisteryalny odnoszący się do Naj- 
wyboru. wyższego rozporządzenia z dnia 26 stycznia 1770

Marszałek: Kto je s t za uznaniem, niechaj pow- Tu w § 28 przyznaje się oficerom prawo do w y­
stanie. borów. Pod oficerami rozumiemy nietylko militiam

W szyscy powstali. stabilem, lecz także i vagam. W yraźnie tedy nie
M arszałek wybór uznany. wyklucza milicyi stabilis. Pod militią stabilis ro-
Poseł Ziemiałkowski: W  okręgu wyborczym zumie zaś dekret z r. 1808 jak  następuje:

Bełz, Uhnów i Sokal wybranym  został p. Joachim „Zu der stabilen Militz geboren pensionirte und 
Chomiński, pensyonowany c. k. dyrektor policyi. aicht angestellte Generale, pensionirte und quie-

braiuienia proto j sziorendo Oberbeamten, Militerbeaniton, welche qui-Olcmo» »lo X  f>0 wyborc<Sv

żadae zgoła niebezpieczeństwo nie groziło. S ą wie stotnie była chwila kiedy Papież powstał z tro kołu otrzymać miał 85 głosów/ Przeglądnąwszy I tirt haben mit B e i b e h a 11 u n g i b r  e 8 Char ak t ers
śc i, że  ju ż  w niedzielę , byl przygotow any grób nu i wyciągając dłonie do nieba zaw ołał: „Tobie I wszakże protokoły, kom isya temu wyborowi musi Jeżeli tedy oficerowie wojskowi pensyonowani
w fosach cytadeli dla m ających być zamordowa cześć, Tobie sław a, Tobie dziękczynienie, Jezu się sprzeciwić. Głosy tu były, ja k  się wysoka Iz mają to prawo, przysługiwać ono powinno i nrzę-
nymi. W poniedziałek rano pew na osoba idąc Kra- Chryste zdroju miłosierdzia i wszelkiej pociechy, ba przekonać może, dawane na p. Chomińskiego dnikom pensyonowanym cy witaym, i w myśl tej 
kowskiem Przedmieściem, usły szała ostrzeżenie od który w pokoleniu naszem cuda tw e okazałeś, aby ze Lwowa, na p. Chomińskiego z Uhnowa i na ustawy namiestniczej zostali tutaj we Lwowie nie- 
żołnierza „P an  niechoditie pod zamek, tam  sebo wszyscy głosili przedziwne spraw y Tw oje!" Stary p. Chomińskiego z Karowa, i po prostu na pana mniej urzędnicy cywilni pensyonowani do głoso- 
dnia budut strieliat." Puszczoną była w tym dniu arehim audryta klęcząc u podnóża tronu zanosił się Chomińskiego. Więc była n owa o kilku osobach, wania wciągnięci.
przez rząd i jego  ajentów wieść, że pieniądze ze- od płaczu. Po wyświęceniu zaś jego  niemniej o- Ponieważ zaś z tych 85 głosów znajdują się ta- M a r s z a l e k :  Czyli nad tym przedmiotem Izba
brane ze składek na rodziny poległych, wzięte I bri zową była ta  inna chwila, kiedy nowy arcy- kie, które p. Joachimowi Chomińskiemu wątpliwie raczy dalej debatować lub nie, i po udzieleniu
zostały do zamku i że sam Gorczaków będzie biskup zasiadł przed ołtarzem. Miał on na skro należą, a  głosów takich 4 jest, a  to z pod nume- dwóch głosów, to je s t księdzu Mogilnickiemu i ks.
z nich wsparcie biedpym rozdawał. Wieść ta  zgro niach przepyszną grecką mitrę w kształcie cesar- ru 116: Demko Karol, z pod numeru 120: Łuć Adamowi Sapieże ma być ta  dyskusya dalej pro­
wadziła kilkudziesięciu biednych i żebraków , ci skiej korony, obleczony był w drogotkaną kapę i Seniuk głosowali na: Joachim a Chomińskiego z wadzona lub zam knięta?
byli przy zamku w mniejszćj połowie, reszta zaś tizym ał w ręku wysoki srebrny dwurogi pastorał; Karowa. W yborca Nr. 127 Fed’ B asałyga na p. Izba oświadcza się za zamknięciem,
ca  chodniku Krakow skiego Przedm ieścia naprze śnieżna broda spływ ała mu aż na kolana; przy- Chomińskiego z Uhnowa. Nr. 131 w 2 wykazach P o s e ł  k s i ą ż ę  A d a m  S a p i e h a :  Pozwalam
ciw kościoła Bernardynów grupkam i, poczynając pominął on całkiem Ojca Przedwiecznego w obra- nie zgadzają się co do treści w pierwszym wyka sobie odpowiedzieć tak  szanownemu mówcy panu..,, 
od domu R eslera, pod domem Dobrycza aż do zie Rafaela Stworzenie światła. Papież stał po je- zie. M ykita W ysoki głosował po prostu na Cho na jego  co do spraw dzenia wyborów, jak o  też na 
rogu i koło kolumny Zygm anta. Przed szarżą je go prawicy z odkrytą głową, ze złożonemi dłoń mińskiego, podczas gdy z głównych wykazów o- uwagi uczynione w tym względzie przez JW . Wi- 
szcze wojsko oddzieliło grupę ludzi do 20 może mi, w białym  ornacie i cały w bieli: tu obie tak kazuje się, iż tenże sam Mykita W ysoki głosował ceprezydenta. Łatw o możnaby obydwie te mowy
osób liczącą poprzebieraną w konfederatki i pod zbliżone do siebie postacie miały za tło Sąd osta- na Joachim a z Karowa, więc i ten głos wątpliwy, zestawić pod dwiema firmami. Tu nam dają  wy-
konwojem odprowadziło ją  do zamku. W idziano teczny Buonarottego i wchodziły niejako w poczet Zważywszy o tych kilku imionach Chomiński, nie tłumaczenie paragrafów, tu zaś odzyw ają się do
lakże na Krakowskiem  Przedm ieściu osoby z czar- zdum iewających postaci mistrza. Przepraszam  was można nawet wiedzieć, komu głosy dane, tylko uczucia, mówiąc: „szkoda ie  nie wybieracie tego
nemi lub białemi krzyżam i na ramionach nam a U a  te artystyczne szczegóły, ale wiem że oboję po prostu p. Chomińskiemu właściwie przynależą: który jak o  pensyonowany urzędnik posiada do-
wiające lud do grom adzenia się przed zamkiem, tnemi dla was niebędą gdy cała ta  ceremonia tak dla Jakim a lub Joachim a. Są nareszcie głosy za świadczenie." Panowie! Nas tylko obowięzuje pra- 
a z podobnemi oznakami osób nikt pierwćj nie żywo nas wszystkich obchodzi i je s t w części wy- Chomińskim ze Lwowa. Przypuściwszy, że te gło wo i samo brzmienie prawa, a nie wzgląd jakie 
widział. K iedy już  wiele osób nazabierano i do nikiem polskich usiłowań. sy ze Lwowa jem u należą, to nie można głosów gokolwiek upodobania kierować nami może. Co
zamku pospędzano, odczytano listę w którćj wy- Na śniadaniu, które dano po niej na pokojach z Karowa lub z Uhnowa policzyć, gdyż tam  nie się tyczy tego, że wybierano Chomińskiego z Ka- 
mienione osoby odłączono od innych i natychm iast watykańskich, Papież po jednej stronie króla mieszka. W taki sposób nie miałby p. Joachim rowa, Uhnowa i Lwowa, powiadam, że jedno tył- 
ja k  i tych, którzy jak ie ś  bilety okazyw ali, wypu neapolitańskiego a po drugiej arcybiskupa Józefa Chomiński c. k. pensyonowany dyrektor policyi 85 ko może być prawne miejsce zamieszkania. J a j e -  
szczono. Dosyć przeczytać odezwę ks. Gorczakowa Sokolskiego i X. Boró przełożonego missyonarzy głosów, lecz tylko 81. Powiedzieć dalej potrzeba, stem rodem z W arszawy a przecież muszę powie- 
po rzezi 8 kw ietnia wydaną, aby być przekonanym w Carogrodzie, który służył za tłómacza sędziwe że przy wyborach, jednem u z wyborców pozwolono dzieć, że jestem z K rasiczyna; mógłby nareszcie 
iż lud nie m iał zam iaru w dzierania się do zamku, mu pasterzowi, albowiem ten mówi tylko po sło- głosować bez karty, a  trzem z tego tylko powodu, kto powiedzieć, że jestem  i z Krakowa, ponieważ 
że lud z żądaniami nieprzychodził, ani zbyt licznie w iańsku i po turecku. X. Boró zapewniał mię że nie mogli okazać karty  choć byli na liście byłem i w K rakow ie; a tego nie mamy się trzy-
zgromadzonym nie był. wczoraj, iż przyjęcie, jak iego  w Rzymie doznali wyborców głosować nie pozwolono, co było nie mać, że jednem u podoba się wybierać p. Chomiń-

Kiedy w czasie rzezi pewne osoby zw racają u- wprawiło w osłupienie X. Sokolskiego, dyakona prawnie, gdyż głosowania nie można nikomu od- skiego w jednej osobie z Uhnowa, a drugiemu 
wagę p. P łatonow a na charakter i skutki przed- Rafaela i obu świeckich posłów, p. D rakaua Zan- mawiać, skoro komisya sprawdzić może, że ten, z Karowa. Pozwalam sobie jeszcze uw agę pana.... 
siębranych mordów i prosiły go nakoniec o wsta- kowa i p. Jerzego Mirłowicza. Przyzwyczajeni do k 'óry  nieposiada karty, jest jed n ak  wyborcą. Są zwrócić na to, że nauczki względem syków  i nie-
wienie się do ks. Gorczakowa, otrzym ały odpo pogardliwej dumy carogrodzkich patryarchów nie dziła zatem komisya, że gdyby tym trzem pozwo- syków należą się nam tylko od M arszałka lub
wiedź w tych słowach: „Rząd dotychczas był za mogli dość się nadziwić, iż Papież, naczelnik łono głosować, wtedy liczba głosujących byłaby W icemarszałka gdy go zastępuje, a żaden inny
nadto łaskaw ym , pobłażliwym, naw et niedołężnym dwustu milionów wiernych i świecki monarcha, 162, a wówczas p. Joachim  Chomiński pensyono- nie ma praw a nauczki nam dawać. (Oklaski).
Prze7j z°®tawienio m iasta delegacyi i straży oby tak się serdecznie z nimi obchodzi. Całe święte wany c. k. dyrektor policyi potrzebowałby nie 81 P o s e ł  k s i ą d z  M o g i l n i c k i :  Odstępuję od 
watel8k;ej. Delegacya wprawdzie utrzym ała w mie- kolegium i najwyżsi dostojnicy duchowni odwie ale 82 głosów. D la tych nieformalności wybór je s t raz przyjętej zasady i przemawiam jako Rusin po
ŚCie porządek zewnętrzny, ale wewnętrznie wzbu-ldzal i  ich z kolei przed i po wyświęceniu arcybi- w ątpliw y, zw ażyw szy jednak , że podług § 16 lit. polsku, aby  być od braci M azurów  i K rakow ia-
rzenie i niechęć ku rządowi organizowała. Dawno skupa Papież wnet przy8!8* obudwu posłom  or d, w ybranym  n a  posła  m oże być ten, utóry w ków zrozum ianym  (okłaski). W ystępuję nie w o- 
raąd powinien był zrobić to, co teraz wykonywa." der Pinsa. X Józef Sokolski je s t uważany za myśl § § 8 — 14. uprawniony je s t  do wyboru w je  bronie osoby Joachim a Chomińskiego, lecz w o-
_  . * .  _ * . ___ i _______1 I . * i  • _ 1 ł n  o i o  m o  I il  n c i  n  k r lu a  e r  n n n r o 7 v n n  n r  l / r o i n  a  n  I n o o h m ,  I r m n n m  * c a n n « r  n k n  -   I • i  • '

szenie praw a o zbiegowiskach na drugi dzień po I mi; Papież dał mu dyspeP8^ z powodu wiel szej tabularnej posiadłości, z tego więc powodu sunkami, lecz odwołuję się do w as adwokaci i
rzezi i mowa p. W ielopolskiego: „Ocalony w krw a I kiej starości rybę przynaj® u*eJ J a a >, . mtuy w swoim powiecie nie był nawet wyborcą. Pan prawnicy, wy bronicie zbrodniarza, którego na
wym niestety starciu, dziś nowem uzbrojony pra- ten pustelnik dyspensy przyjąć *)ie cR,e,a* * prosił Chomiński exystuje, je s t tu we Lwowie ja k o  wy- śmierć osądzono, chociaż ak ta  są przeciwko nic-
wem porrądek  publiczny" itd. co do z a m i a r u  i ce- by mu nadal wolno było Pf(®clć- śniadaniu borca zacięgniony, lecz tu we Lwowie je s t tylko mu.....
In rządu żadnej nie pozostaw iają w ątpliw ości. * n3 obiedzie, które jad ł w W atykanie, musiano ten uprawniony do wyboru, któren je s t albo oby- M a r s z a ł e k :  Przepraszam  o osobie niema mo

  mu odrębne podawać potrawy, btaruszek z Bnłga- watełem „Gemeindeblirger", albo przynależnym do wy tylko są akta.
P o z n a ń  25 kwietnia. rand po ca łjch  dniach zwiedzają kościoły i świę gminy „G em einde- Angehoriger." P. J . Chomiński G ł o s y  z l e w e j :  Oskarżycieli nie ma.

W tym tygodniu odbyła się dyskusya nad wnio tości rzymskie, co ich w praW,aJ^ w zachwyt. Pa- nie miał tu praw a wyboru, ani jak o  obyw atel, ani P o s e ł  k s i ą d z  M o g i l n i c k i :  J a  nie wyślę
skiem  posła Niegolewskiego tycząca się jedności I pież hojnie ich wszystkich ndarował. jako  przynależny do gminy, lecz z tytułu, że jest puje przeciw oskarżycielom, lecz w obronie zas t
tery toryalcćj ziem polskich w granicach 1772go, W tych dniach odebrano tutaj 40 tysięcy szku- pensyonowanym c.k. urzędnikiem policyjnym. Urzęd- dy aby się na przyszłość zawarowac. Jeżeli w tym 
wedlujg znaczenia jak ie  tćj jedności kongres wie dów od biskupów hiszpańskich; z Peru przysłano nik zaś pensyonowany dla tej osobistej własności, razie opinia je s t uczuciowa, to nie może wpływać 
deński 1815 przyznał i nadał. Nie była to jed n ak  kilkanaście sporych paczek pełuych złota w szta- nie ma praw a wyboru, ponieważ ustaw a gm inna na uznanie wyboru lecz tylko opinia rozumowa, 
dyskusya, uduszono j ą  formami regulaminowemi bach. Ojciec święty o trzyj® ! także wielką szka z r. 1849 na którą się ordynacya wyborcza sej- gdyż uczuciowa opinia nie może stanowić kryte- 
I tby , k tóre bodaj czy kiedy nie znajdą zastóso-1 tułę pełną fantów na loteryą papiezką. Po wy mowa odwołuje, nie przypisuje pensyonowanym ryum praw dy. . „  .
w ania przeciw  tym , którzy dziś użyli ich naprze- próżnieniu je j dla przesłań13 takowych księżnie urzędnikom jako takim  podług tej ich osobi- G ł o s y  z l e w e j  .-K oniec! koniec!
ciw posłom  naszym . Posłowie nasi wywiązali się Borghese, która się lo te ry ą .tą  zajmuje, spostrzegł stej własności praw a wyboru, § 28 tejże ustawy P o s e  1 k s  i ą d d z  M o g i l n i c k i :  W ięc konklu
chlubnie z zadania sw ego, wypowiedzieli śmiało iż szkatuła ma dno podwójne, a  gdy to ostatnie brzmi: duję, że jeżeli mąż winien jeBt ażeby był gaba-
w obec św iata cywilizowanego, prawa nasze gwał- podniósł, znalazł grubą w arstw ę napoleonów. „Uprawnieni do wyboru są obywatele gminy nym, więc m b0 rodak, biorę sam kamień i rzu ę
cune w szechstronnie; głosowanie przy wnioskach ------------------------------------ „GemeindebUrger", a  z pomiędzy należących do na niego.
P°®*6w naszych nigdy wątpliwem nie by ło , że Lwów. Dokończenie trzeciego spraw ozdania z gminy Gemeinde-Angehorige", m ają prawo wy- M a r s z a l e k :  My nie osądzamy,
aażde i zawsze, p rZeciw nim się obróci, ale kto -  i L:—  « , . .  « . i n i n . v  « •• ’
koi wiek raport tćj sesyi przeczyta, ani chwili 
W wątpliwości zostać nie może, po którćj stronie

posiedzenia sejmu galicyjskiego odbytego na d. boru: parochowie, urzędnicy państwa, oficerowie, G l o s y  z l e w e j :  Głosować! głosować!
19 kw ietn ia  1861 r. podług stenografowanych pro- profesorowie ze stopniem akademicznym i publicz-1 P o s e ł  k s i ą d z  M o g i l n i c k i :  Jeżeli opinia 
• • •• ni nauczyciele." Lecz nie wszyscy urzędnicy p a ń -lje s t uczuciowa, więc może być mylną, żądam żetokułów-*
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kiedykolwiek stanie przeciw nam, abyśmy się jej 
tak długo opierali, jak długo wina nasza nie bt 
dzie udowodnioną.

P o s e ł  Z i e mi a ł k  o w s k i : Panu Borysikiewi 
ozowi odpowiadam tylko to, co i książę Adam 
Sapieha powiedział, i dodaję, że z tych powodów  
które tak pana Borysikiewicza oburzyły, komisya 
żadnych wniosków nie stawiała, powiedziała tylko 
że wybory są wątpliwe. Co się tyczy opinii publi­
cznej, komisya i ja  jej referent, dalecy jesteśmy 
od tego, aby nią dać się powodować. My opiera 
my się tylko na prawie. Pan Chomiński wedle 
ordynacyi sejmowej nie może być wybranym. 
teraz odpowiem komisarzowi rządowemu. Ordyna 
nacya jest prawem zasadniczem, które tłomaczyć 
nawet sejm nie ma prawa. Do tego potrzeba zna 
cznej większości. W ordynacyi ustaw gminnych 
2 roku 1849, w myśl § 28 żaden urzędnik ani 
oficer nie może być wybranym, który do gminy 
nie należy. W § 31 jednak stoi: „Tylko ci urzę 
(lnicy, którzy piastują jakąś posadę i tylko tam 
gdzie ją  piastują, mogą być wyborcami." Więc 
m owy tam niema o pensyonowanych urzędnikach 
Analogia tu miejsca mieć nie może, już z przy­
czyny wyrazów zastarzałych. Wszak przed 50 laty 
mógł się  ̂praktykant nazwać oficerem, dla tego 
analogia jest słabym powodem, dla którego namie 
stnictwo pozwala sobie tłomaczyć tak ważne bo 
zaBadoicze prawo. Ostatecznie odpowiadam księ 
dzu Mogilnickiemu, iż komisya nie ma uczuć : 
opinii. Jej zasadą prawo, ono na paragrafach się 
opiera. Skończyłem.

P a n  W i c e p r e z y d e n t  M o s c h  (jak o  kom i­
sarz rządowy:) Jakem już miał zaszczyt powie 
dzieć, prawo przeżeranie poprzednio cytowane, na 
żywa oficerów raz „Militia stabilis", drugi raz 
„Mifitia vaga“. Ponieważ pod pojęcie „Militia sta 
bilis"^ wedle także cytowanego już przezemnie pa 
ragrafu należą także urzędnicy wojskowi pensyo 
nowani i kwieskowani, na podstawie więc tego 
analogia do urzędników pensyonowanych nie jest 
od rzeczy.

P o s e ł  Z i e m i a ł k o w s k i  prosi o glos: Tu 
idzie o analogią między oficerami a urzędnikami 
cywilnemi. Analogia jest wnioskowaniem z podo 
bnych wypadków. Na drugie: że kwieskowany 
lub pensyonowany oficer ma prawo wyboru, ztą< 
ma być analogia, że i kwieskowani lub pensyo 
nowani urzędnicy cywilni mają także prawo wy­
boru, atoli wniosek ten analogiczny jest mylnym. 
Ale cbocby nawet był prawdziwym, to namiestni 
ctwu nie przystoi interpretować prawa, co tylko 
Monarchy jest najwyższą prerogatywą (oklaski) 
Jakoż w tern prawie widoczna zachodzi różnica. 
Oficer tak długo jest oficerem jak długo służy, 
jeżeli zaś z czynnej służby występuje to przestaje 
być oficerem, chyba tylko wtenczas zatrzymuje ty 
tuł oficera, jeżeli występuje z c h a r a k t e r e m  ofi- 
hpH8’ * I f1*0 tak\ ma prawo wyboru. Inaczej nie- 
wipp° CeJe?_nie ma Prawa wyboru. Dla czegóżby 
czvnnei wvbTa Pe“»yonowany, któren ze służby 
wyboru ? (P m c iJ, g l o " kL|"*A t o "> “ «> mieć prawo

Marszałek wzywa do oddawaaia kartek, które 
każdy poseł osobiście do rąk pana Janowskiego, 
składa wezwany alfabetycznie z mównicy przez 
p, sekretarza Grocholskiego.

M a r s z a ł e k :  Na skrutatorów wyznaczam Ale 
ksandra hr. Dzieduszyckicgo, X. Mogilnickiego, 
Ludwika Skrzyńskiego i X. Pietrusiewicza. Niech 
panowie będą łaskawi udać się do przyległej sali 
m» skrutynium.
„ J / mcza8,e.m ,uPraBzam poprzednią komisyę o ra 
P P WyPadłych głosów.
w a n ia ^ to , iy ^ r a n o  w s k i  (z mównicy): Z głoso- 
b-cln , , 8lę następujący rezultat. Głosujących

3, większość absolutna 72, otrzymali:
X. biskup Litwinowicz 
hr. Adam Potocki 
Franciszek Smolka 
Rogawski Karol 
Dietl Józef 
Ludwik Dolański
Sew eryn Smarzewski

M a r s z a ł e k :  Ci są wybrani do komisyi; 
panowie wszyscy słyszeli ?

Wybranych przeczytano powtórnie.
Proszę panów o 5ćj godzinie do kancelaryi dla 

naradzenia Się, bo dużo jest takich wniosków na­
glących które już jutro pod obradę przyjść mają.

Ozy komisy?* sprawdzająca wybory niema wię­
cej referatów, któreby podczas skrutynium można

P o s e ł  L a s k o w s k i  (z mównicy): O dalszym 
Clągu sprawozdania przez komisyę wyborczą mam 
zaszczyt przedłożyć szanownej Izbie: Okręg wy- 

orczy obywateli posiadłości większych ze Lwo- 
^ a' Okręg ten miał wybierać posła jednego, wy- 
d n o e ł  a  ł?Jł° 65, głosujących 54, obrany został je  
misv ° P‘ ^ orne* Krzeczunowicz, przeto ko- 
potw ierdzen^ a^a ten rezultat wysokiej Izbie do

^ a_r 8 2 a ł e k :  Kto jest zatem, niech wstanie

132,
126,
120,

98,
98,
95,
93.

czy

wszyscy powstają).
nnwalrl »  L a s k o w s k i  (czyta dalej): Okręg tar- 
ełnsni i trzech posłów, wyborców było 194, 

t36. Większość absolutna głosów 69. 
n- p‘ Wincenty Rogaliński głosów 135, p. 

s/l- Piasecki głosów 134, ks. Władysław Sangu- 
■ oKO głosów 133. W ybór p. Rogalińskiego został 
przez Izbę wybrany posiadał prawo wybieralności

k. namiestnictwo zakwestionowanym, z którego 
to powodu komisya niema wyjaśnienia według 
a tu dotyczącego wyboru posła z okręgu wybor-
f2 °e s7 ń ? kf8Zych P°s.iadłości gruntowych, ze strony 

®tn,ctwa pod d. 12 kwietnia 1860 do 1. 3602 
-08  pr. nadesłanego? został Wincenty Rogaliński 
jako członek gminy Sędziszów do tegoż ^ k r e S  
uależącej najwyżej opodatkowanej, na liście przed 
wyborców tejże gminy przez przełożonego S v  
podpisanej, przeciwko której w terminie p r Z e m  
przepisanym żadna nie zaszła reklamacya umie­
szczonym, a następnie w rzeczonym okręgu wybra- 
py*R wyb0rCę obranym- (Ustęp niezrozumiały

b i era hi Ja.kiemu przysłużą niewątpliwe prawo wy- 
i karty°ip'' Wyborcze listy w dwóch egzemplarzach 
aby wybór‘tytnacyjne załączone, wnosimy przeto, 
nym został p° wy Ż8zych 3 posłów za ważny uzna-

M a T 8 z a ł e k - u-
ru, niech powsta ° za uznan,em *e&° wybo- 

R e f e r e n t  p or1! / ? ’8^ 8^  powstają), 
czy miasta Rzeszów a 8 k o w s k i :  Okręgwybor- 
go posła sejmowego aprawni°ny do wyboru jedne- 
było 516, głosowało 3“PraWaionych do głosowania 
8?M p. Zbyszewski u r’ ,-Ŵ  8Z®ŚĆ absolutną uzy- 
glosów 254. W szystkie a k ta s T  w ‘n ° trzymaW8Zy
P r z 1 a r 8 Z a l e k :  C z y  I z b a  w y b ó T  T e n ą  •

Pez Powstanie? (wszyscy powstają) przyJmnJe
1 L a s k o w s k i :  Okręg wyborczy miasta

Stryja uprawniony do wyboru jednego posła. Upra 
wnionych do głosowania było 649— za nieobecnoś ć 
lub zaległość w podatkach odpadło 265, głosowa­
ło 384, przy powtórnem głosowaniu otrzymał w ię­
kszość 244 głosów p. Zygmunt Zatwarnicki. Z 30 
wotujących przez pełnomocnictwo było tylko 8, 
którzy legalnie mogli głosować a 22 nie mogli 
być przyjęci; nie wchodząc w to, czy ci 22ch gło 
sowali za p. Zatwarnickim zawsze po jego stro 
nie większość wypada. Akta znajdują się w po­
rządku. Komisya wnosi przeto o uznanie ważności 
wyboru.

M a r s z a ł e k :  Kto za uznaniem raczy powstać 
(wszyscy powstają). Więc wybór uznany za ważny.

P o s e ł  L a s k o w s k i :  Okręg wyborczy miasta 
Tarnowa wybiera jednego posła. Uprawnionych 
było 1105, między tymi głosowało 8 4 0 , a zatem 
absolutna większość 421.

Przy głosowaniu otrzymał pan Klemens Rntow- 
ski 739 głosów; akta zostają w zupełnym porząd 
ku; komisya wnosi o zatwierdzenie wyboru.

M a r s z a ł e k :  Kto jest za wyborem, niech po­
wstanie (wszyscy powstają).

P o s e ł  L a s k o w s k i :  Okręg wyborczy gmiu 
wiejskich: Dolina, Bolechów i Rożniatów. Tu wy 
bierano jednego posła. Uprawnionych b^ło 168, 
głosujących było 152, absolutna większość 77; 
przy głosowaniu otrzymał X. Jan Guszalewicz 97 
głosów, a zatem o 20 głosów więcej niż wynosiła 
absolutna większość. Został wybrany w gminie, 
w której był sam wyborcą. Akta z resztą w po­
rządku. Komisya wnosi przyjęcie tego wyboru.

M a r s z a ł e k :  Kto jest za przyjęciem  tego wy­
boru , niech powstanie (p rzyjęto ); w szyscy po­
wstają.

P o s e ł  L a s k o w s k i :  Okręg wyborczy gmin 
wiejskich Lisko, Baligród i Lutowiska. Uprawnio 
uych było 196, głosujących 174,  absolutna wię 
kszość 88, przy głosowaniu otrzymał pan Michał 
Staruch 144; akta wprawdzie m e s ą  w zupełnym 
porządku, gdyż lista wyborcza znajduje się tylko 
w jednym egzemplarzu i kart legitymacyjnych nie 
ma; jednakże są to rzeczy mniejszej wagi i komi­
sya wnosi za przyjęciem wyboru.

M a r s z a ł e k :  Kto jest za przyjęciem wyboru, 
niech powstanie (wzyscy powstają)

P o s e ł  L a s k o w s k i :  W okręgu wyborczym 
gmin wiejskich a powiatów Stanisławów i Halicz 
z 118 wyborców głosowali 112, a zatem większość 
absolutua 56. 0 !exa Koroluk otrzymał głosów 57, 
akta są w porządku, więc wnosi komisya za uzna 
niem tego wyboru.

M a r s z a ł e k :  Kto jest za zatwierdzeniem tego 
wyboru, raczy powstać.

W szyscy powstali.
P o s e ł  L a s k o w s k i :  W okręgu wyborczym 

gmin wiejskich z powiatów: Rzeszowa i Głogowa 
z 93 wyborców głosowali 90, a zatem 46 absolu­
tna większość. Józef Liszcz otrzymał 48 głosów, 
akta w porządku oprócz małej przeszkody, że nie 
wszystkie karty legitymacyjne przedstawione były. 
Komisya jest zatem za zatwierdzeniem tego w y­
boru.

M a r s z a ł e k :  Kto za zatwierdzeniem, raczy po­
wstać.

Powstają.
M a r s z a ł e k :  Wybór zatwierdzony.
Proszę o chwilkę abyśmy wiedzieli o rezultacie 

ostatniego głosowania przez kartki. Rezultat jest 
następujący:

Sprawozdawca hr. A lex. D z i e d u s z y c k i  czy 
ta: 86 przeciw ważności 52 za ważnością. Zatem 
wybór nieważny.

M a r s z a ł e k :  Wybór nznany za nieważny. Po­
siedzenie odracza się do dnia jutrzejszego o godz. 
10 przedpołudniem.

Wniosek wykluczania popierał z niepojętych wzglę­
dów znakomity poeta kroacki Bogowicz.

W dniu 24 b. m. ogłoszono w Izbie niższej 
w Peszcie skrutinium wyborów odnoszących się do 
komisyi petycyjnej. W skutku tego, komisyę ową, 
której obowiązkiem będzie petycye do Izby niższej 
podawane badać, następujący składać będą człon­
kowie: hr. Władysław Teleki, Paweł Nyary, Sa 
rnuel Bonis, Franciszek Deak, hr. Gedeon Raday, 
hr. Edward Karołyi, hr. Juliusz Andrassy, Józel 
Justb, Koloman Kando, hr. Bela Szechenyi, Fer­
dynand Ragatyi, Paweł Daniel, Szymon Banfay, 
Tomasz Naway i Antoni Zichy. Następnie odby­
wało się sprawozdanie komisyi sprawdzającej. 
Przeciw zebraniu się deputowanych żydowskich 
gmin, które pod nazwą izraelickiej komisyi krajo­
wej w Peszcie obradować mieli, jakie kroki przed- 
sięwziąść nal ży w przedmiocie emaucypacyi, pod 
noszą się zewsząd głosy izraelskich współwyzoa 
wców. Nie chcą oni nic słyszeć ani o petycyach, 
ani o kompromisach. Równouprawnienie, mówią 
dotyczące okólniki rozsyłane gminom, nastąpi, 
gdyż nastąpić musi. Z Pesztu donoszą, że mar 
szałek Izby niższej z tylułu starszeństwa, Pałoczy, 
niebezpiecznie jest chory.

Na sejmie dalmatyńskim w Żarze odbyło się 
w dniu 24 b. m. ostatnie posiedzenie. Obradowano 
nad złożeniem deputacyi przeznaczonej do wręczę 
nia adresu mającego na celu całkowite wprowa 
dzenie w życie dalmackiej ordynacyi krajowej. Ze 
względu na złożony bez wiedzy sejmu przeciw- 
adres mniejszości złożonej z 13tu, po gorącej mô  
wie Dra Bajamonti i takiejże samej odpowiedzi 
dep. Pulicha, postanowiono uchwałę sejmu, jako 
prawnie wyrzeczone życzenie kraju przedłożyć N. 
Panu w sposób uroczysty, przez wszystkich posłów, 
którzy za uchwałą głosowali. Następnie odroczył 
marszałek sejm krótką przemową, w której wyraził 
nadzieję, że tenże w krótce w zupełną działalność 
wsttpi, poczem zgromadzenie i publiczność trzech 
krotny wydali okrzyk na cześć N. Pana. W końcu 
zawołano jednogłośnie: niech żyje Dalmacya, jej 
autonomia, niech żyje marszałek, i zgromadzenie 
rozeszło się.

Królestwo Polskie.

W ie d e ń  26 kwietnia. Gazeta Wiedeńska do 
nosi W części nieurzędowej, że z powodu otwarcia 
Rady państwa w dniu 29 b. m ., odbędzie się o 
godzinie H ej przed południem w kościele kate 
dralnym Sgo Szczepana uroczyste nabożeństwo. 
Miejsca dla członków Izby panów i i zby deputo­
wanych przeznaczone są w prezbiteryum kościoła 
w obrębie kraty. Konsystorz wiedeński wydał z te­
go powodu następujące ogłoszenie:

„W d. 29 kwietnia, jako w dniu otwarcia wys. 
Rady państwa, odprawi JEm. kardynał książę Ar­
cybiskup wiedeński o godz. II  ej przed południem 
w kościele Sgo Szczepana uroczyste nabożeństwo, 
dla ubłagania Pana nieba i ziemi, aby rozpoczy­
nającym się obradom błogosławieństwa swego u 
dzielił i obrócił je  ku zbawieniu ojczyzny. Ta po­
bożna uroczystość podaje się niniejszem do wia­
domości powszechnej."

Po ukończonem nabożeństwie, rozpocznie się 
godz. lej pierwsze zebranie Izby panów i Izby 
deputowanych, oraz wprowadzenie marszałków.

W kwestyi Rady państwa czytamy w Taaesbote: 
Co się tyczy przygotowanej przez ministra Plene- 
ra do Rady państwa propozycyi rządowej, nastę­
pnych dowiadujemy się szczegółów: budżet na rok 
1862 (jako budżet pokojowy), przedstawia nie 
dobór w sumie 54 milionów złr., do czego doliczyć 
jeszcze należy resztę niedoboru wynoszącą 14 mi­
lionów złr., pominąwszy przeto kwestyą bankową 
postarać się wypada o wynalezienie dochodu na 
pokrycie 68 mil. zlr., który minister przez podatek 
od kuponów akcyj kolei w sum ie 20 mil. złr. i 
podwyższenie częścią podatku dochodowego, czę­
ścią gruntowego osiągnąć chce. Chce on zarazem 
na rok 1862 sumę wydatków wynoszącą 42 mil. 
złr., przenieść z budżetu państwa na budżety pro­
wincjonalne i tym sposobem w budżecie państwa 
równowagę przywrócić. Plener proponuje zapro 
*adzić obowiązek służby wojskowej na wzór pru­
ski, wykształcić system landwery i skutkiem tego 
bndżet armii, który na rok 1861 na 90 milionów 
złr. był obliczony a do 130 milionów złr. dojdzie, 
na 65 milionów zniżyć. To jest jądrem Plenero- 
wskiej propozycyi budżetowej, która nieotrzymała 
j( dnak dotąd przyzwolenia cesarskiego. Minister 
frojny hr. Dcgenfeld, sprzyja w zasadzie propozy- 
eyi Plenera.

— Z posiedzeń sejmowych, następujące spoty­
kamy sprawozdania z obrad:

W Zagrzebiu na posiedzenie 23go kwietnia przy­
byli deputowani z Syrmii; jeden z nich Zinkowicz 
v, niósł we wstępnej swej przemowie, ażeby sejm 
przedewszystkiem stosunek trójłącznego królestwa 
do Węgier wziął pod obrady. Ban odroczył roz­
prawy nad tym wnioskiem, gdyż złożone pronozv- 
eye rządowe wprzód załatwione być muszą. Na­
stępnie naradzano się nad regulaminem. Jeden 
artykuł tegoż brzmiący, że sprawozdawcy dzień 
ników, którzy mają wstęp do Izby sejmowej, w ra­
zie gdyby sprawozdania swe umyślnie przekręcali 
p'erwszy raz napomnieni, w razie powtórnym z sali 
wykluczeni zostaną, wywołał żywe rozprawy. Po­
wiodło się kilku przezorniejszym reprezentantom 
wolnej prasy tę zaproponowaną cenzurę usunąć.

W dziennikach warszawskich czytamy następu­
jące ogłoszenie: „Z polecenia Dyrektora głównego, 
prezydującego w Komisyi rządowej wyznań reli­
gijnych i oświecenia publicznego, z powodu iż u 
czniowie szkoły wyższej realnej w Kaliszu, dla u 
sunięcia swego Inspektora, targnęli się na niego i 
z miejsca urzędowania wyprowadzili, szkoła ta aż 
do reorganizacji zamkniętą została."

— Dzienniki petersburgskie ogłosiły a warsza­
wskie powtórzyły rozkaz cesarski z d. 14 kwie­
tnia do wydziału wojskowego, mocą którego peł 
niący obowiązki warszawskiego oberpolicmaistra 
pułkownik Trepów, za o d z n a c z e n i e  s i ę  w s ł u ­
ż b i e ,  mianowany został jenerał-majorem ze star­
szeństwem od 15 (27) lutego r. b. z pozostawię 
niem w kawaleryi armii i z urlopem do Rosyi 
oraz za granicę na rok jeden dla wyleczenia się 
z słabości; „jenerał dyżurny Iszej armii, jenerał 
porucznik Zabołockoj przeznaczony do zostawa- 
u.'a. Przy  ministrze wojny." Wiadomo że obadwaj 
ei jenerałowie odznaczyli się w krwawych w y­
padkach uderzeniem na bezbronnych w d. 25 i
27 lutego, a jen. Zabołockoj oddany był nawet 
pod sąd wojenny.

— N ord  w każdym numerze pełny jest fałszów 
i potwarzy rzucanych na ludność polską w Kró­
lestwie, na W ołyniu i w innych prowincyach za 
branych; a gdy sam zmęczy się tworzeniem fał 
szów, powtarza je  z dzienników berlińskich. Nie 
będziemy ich wytykać nawet i zbijać, bo byśmy 
musieli w tym celu codzień drugi wydawać numer, 
zresztą ten organ pisząc fałsze o Polsce, spełnia tyl­
ko swe rzemiosło. Może Gazeta Policyjna  war­
szawska, która wzięła na siebie utrzymywanie po  
rządku  w wiadomościach dziennikarskich, będzie 
także i Norda  prostować; lecz podobno niestety 
Gazeta Policyjna  ma takie same pojęcie porządku, 
jakie dzisiaj panuje w Warszawie, i prawdę chwy 
ta do kozy a fałsz wolno puszcza.

W ł o c h y .

Spór jaki się toczył w parlamencie włoskim 
przez trzy posiedzenia od 18 do 21 t. m. między 
Garibaldim a Cavourem, a raczej między rządem 
a stronnictwem pragnącem szybszego biegu rzeczy, 
spór wywołany interpelacyą Garibaldego o armię 
południowo-włoską i o uzbrojenie narodu, zakoń­
czył się, jak wiadomo, na sesyi 21 t. m. przyję 
ciem przez Izbę wniosku pośredniego postawione 
go przez Ricasolego, a który podaliśmy już w dzien­
niku naszym. Lecz spór ten przeszedł na pole o- 
sobiste, a jenerał Cialdini, który, jak wiadomo, 
dowodził korpusem piemonckim walczącym w Nea­
polu, uczuwszy się obrażonym Mowami Garibalde 
go w Izbie powiedzianemi, napisał do niego lisi 
otwarty, na który Garibaldi również listem odpo­
wiedział. Oba te listy ogłoszone zostały we wszy 
stkich dziennikach, a nawet depesze telegraficzne 
rozniosły treść ich na wszystkie strony. Jakkol 
wiek dzisiaj i ten spór jest zakończony a zupełna 
zgoda między Garibaldim, CaVuUrem i Cialdinim 
stanęła, ja k  to doniosła depesza z Turynu Z 25 
tm., którą przedwczoraj podaliśmy, jednak oba tc 
listy za silne zrobiły wrażeDie, abyśmy ich tu do 
wtórzyć nie mieli. List Cialdiniego do Garibalde 
go brzmi:

Jenerale! Od chwili, w której cię poznałem 
byłem szczerym twoim przyjacielem, wielbiłem i 
1 odziwiałem twoje tryumfy i zwycięztwa. M0ja  uf 
ność w Ciebie była tak wielka, iż mniemałem, że 
z Caprery do Turynu przybywa8z jedynie, ażeby 
zbić słowa jenerała Sirtorego w parlamencie w y­
rzeczone. Twoja odpowiedź na adres robotników 
medyolańskich i twoje wyrazy w Izbie wyrzeczo­
ne odczarowały mnie jednak zupełnie a gorzko. Nie 
jesteś mężem, w którego wierzyłem! nie jesteś 
Garibaldim, którego kochałem! Złudzenie znikło a 
z niem i miłość, która mię do Ciebie wiązała. Nie 
jestem już twoim przyjacielem, otwarcie i swobo­
dnie przechodzę w szeregi twoich politycznych 
nieprzyjaciół.

„Ośmielasz się stawiać się na równi z królem i 
mówić o nim z afektowaną poufałością, jakby o 
twoim koledze. Poniewierasz zwyczaje parlamento- 
we i do sejmu przychodzisz w dziwacznym ubiorze; 
poniewierasz rząd nazywając ministrów zdrajcami, 
dla tego, że nie są tobie podlegli; poniewierasz 
parlament łając deputowanych, dla tego, że ina­
czej od Ciebie myślą; poniewierasz kraj cały dla 
tego, że tam nie biegnie, gdzie się tobie podoba. 
Jenerale! nie wszyscy ludzie skłonni są to znosić, 
a ja jestem jeden z nich. Nieprzyjaciel wszelkiej 
tyranii czy ona czarno czy czerwono się ubiera, 
będę do ostatniego walczył z tobą. Znam rozkazy 
jakie dałeś pułkownikowi Tripoti, aby nas w Ab

ruzzach przyjął strzałami karabinowemi. Znam 
twoją partyę, która chce kraj i wojsko opanować, 
a w przeciwnym razie g.uzi nam wojną domową.

„Nie wiem, czy kraj o tern myśli; ale mogę cię 
zapewnić, że armia nie lęka się twoich grożb, ale 
twego rządu Spełniłeś z twemi ochotnikami cudo­
wne przedsięwzięcie, lecz nie słusznie rezultaty je ­
go przeceniasz. W chwili naszego przybycia byłeś 
w bardzo złem położeniu nad Yolturno; Kapnę, 
Gaetę, Messynę, Civitellę nie ty zdobyłeś, a 56 ty 
sięcy burbońskich żołnierzy było przez nas a nie 
przez Ciebie pokonanych i wziętych do niewoli. 
Nie mam ja  ani pretensyi ani pełnomocnictwa prze­
mawiania do Ciebie w imieniu całej armii, lecz 
zdaje mi się, że dosyć ją  znam, aby być przeko 
nanym, iż ‘podziela ona uczucie i boleści jakie 
w umyśle moim wywołała twoja i twojej p^rfji 
pycha. Twój powolny sługa Henryk C ialdini.u

Odpowiedź Garibaldego ogłoszona nazajutrz, to 
jest 24 t. m. brzmi jak  następuje:

„Jenerale! Ja również byłem twoim przyjacie­
lem i podziwiałem twoje czyny bohaterskie. O d  
dziś dnia będę tym czem chciałeś, i pewnie nie 
zniżę się do usprawiedliwiań z oskarżeń twoich cc 
do mego postępowania względem króla i wojska. 
Sumieuie moje jako żołnierza i obywatela włosk e 
go jest tem niedotkDięte. Co się tyczy mojego u 
brania, zatrzymam takowe dopóki żyje w wolnym 
kraju, w którym każdy może się tak ubierać jak  
chce. Rozkazy, które miałem niby wydać pułkow ni­
kowi Tripoti, są dla mnie nowemi. Mój rozkaz 
brzmiał wówczas, aby was przyjąć jak braci, cho 
ciaż wiedzieliśmy, że przychodzicie pokonać rewo 
iucyę w Garibaldim uosobioną (słowa Fariniego 
do Napoleona III). Jako deputowany przedstawi­
łem Izbie jedynie małą część niesprawiedliwości 
wyrządzonych przez ministeryum armii południo­
wej. Włoska armia, jeżeli pójdzie na nieprzyjacie­
la Włoch, znajdzie w swoich szeregach jednego 
człowieka więcej. Cokolwiek zaś mogłeś słyszeć 
przeciwko armii południowej, jest potwarzą. W chwi­
li waszego przybycia nad Volturno, byliśmy wła­
śnie po odniesionem wielkiem zwycięztwie. O ile 
wiem, armia ceni swobodne i umiarkowane słowa 
deputowanego żołnierza, któremu całe życie dro 
gim był honor Włoch. Jeżeli ktokolwiek czuje się 
obrażony przez moje postępowanie, czekam spo 
kojnie, aby zażądał odemnie zadość uczynienia.

G aribaldi.“

pocztowy przywiózł tu wiadomości z Ameryki 
z Washingtona z 12go kwietnia. Według nieb, 
Beauregard (dowodzący wojskami Stanów połu­
dniowych) zawezwał warownię Sumter do podda­
nia się; gdy to jednak żądanie to odrzuciła, roz­
kazał rozpocząć ogień, na który z twierdzy od­
powiedziano.

P e t e r s b u r g  25 kwietnia. Jenerał-gnbemator 
warszawski Paniutin i naczelnik sztabu armii pier­
wszej , jenerał porucznik Kotzebue otrzymali 
w podarunku od Cesarza, za oddaoe pr^ez nich 
usługi, pierwszy dobra rozległe 7498 dziesiatyn 
gruntu, drugi dobra rozległe 6 4 17 dziesiatyn. (Byli 
na czele wojsk w czasie rzezi w Warszawie, p. r  q z )_ 
W Moskwie umarł wczoraj znany i popalam y  
w całej Rosyi stary jenerał Jermołow. (Był on 
jenerał-adjutantem jeszcze Aleksandra Igo, i 0(j 
chwili gdy ten monarcha opuścił swują niby libe­
ralną politykę, a stronnictwo zwane w Rosyi nie- 
mieckiem tron otoczyło, Jermołow śmiał stawić 
opozycyę bierną, na którym to stanowisku pozo­
stał przez całe panowanie cesarza Mikołaja. Kiedy 
raz cesarz Aleksander I pytał się Jermołowa, gdy 
tenże powrócił po szczęśliwej wyprawie z Kau­
kazu, jakiej sobie życzy nagrody, Jermołów od­
powiedział: „N. Panie zrób mnie Niemcem" (proi- 
swodi menia w Niemcy); była to przymówka, że 
wówczas partya niemiecka zaaczyła u dworu. Od­
powiedź ta do dziś, dnia powtarzana jest w Ro­
syi. P. R. Cz.).

przyjemnością dowiadu- 
że termin zawieszenia

Kronikę miejscowa ! zagraniczne
Kraków 27 kwietnia. Z 

jemy się z dobrego źródła,
Przeglądu Powszechnego skrócony przynajmniej został
0 połowę, w skutek założonego rekursu przez Redak- 
cyę, i dziennik ten wychodzić zacznie z dniem Igo 
czerwca.

—  W  Gaz. Warszawskiłj czytamy: „Podług ostatniego 
sprawozdania komisyi archeologicznćj Wileóskićj, na po­
siedzeniu odbytem dnia 11 (23) marca, wyszło tam świe­
żo z druku „Opisanie hydrograficzno-statystycznc D źw i­
ny  zachodniej", ułożone przez członka tejże komisyi, 
hr. Adama Platera. Dziełko to powiększa małą liczbę 
prac ogłaszanych w  przedmiocie historyi naturalnćj. 
Druk drugiego tomu Skarbca Daniłłowicza ciągle po­
stępuje i w tym roku jeszcze ważne to dzieło ukoń- 
czonćm zostanie. Wnet potem przystąpią do wydania 
Badań nad przeszłością Jadżwingów i starożytnościami 
odgrzebanemi na Podlasiu Litewskiem, pizez członka 
współpracownictwa Stanisława Sągina, która to praca 
odznacza się sumiennem zbadaniem pomników z owej 
epoki pozostałych."

— Z wiadomości wydrukowanej w Dzienniku ro­
syjskim ministerstwa spraw wewnętrznych dowiadujemy 
się, iż ludność w Cesarstwie rosyjskiem, podług osta­
tniego dziesiątego popisu wynosi 68.931,728 osób. 
W tćj liczbie było szlachty rodowej i osobistćj 437,266, 
płci męskiśj i 436,828 żeńskiśj; kupców 223,514 m.
1 208,320 żeńsk. Liczba ogólna tych wszystkich, któ­
rzy nie płacą podatków, wynosi 3.043, 987 męzk. i 
3.104 ,758  żeńsk. Włościan należących do posiadaczów 
prywatnych było 9.803,201 głów męzk. i 10,370,957  
żeńsk. Poddanych dworowych 721,736 m. i 739,703  
płci żeńskiój.

—  Jutro w niedzielę dnia 28 kwietnia, Ś. Witalisa 
męcz.; w poniedziałek dnia 29 kwietnia, Ś. Piotra m.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Kraków 26 kwietnia. Dowóz na granicy był 

wprzeciągu tygodnia znaczny. Sprzedający trzymali się 
jednak w cenach i handel w ogóle bardzo był utru­
dniony, albowiem w Polsce płacą zboże na wodę da­
leko drożćj niż na granicy. Z żytem trzymano się 
także z powodu niepogody, która spowodowała pod 
wyżkę ceny na tym gatunku zboża. Pszenicę płacono 
po 31, 32, 33 za korzec, za najlepsze ziarno 34, 35, 
36 złp. Za tę cenę jednak z trudnością tylko sprze­
dawano, gdyż na wodę płacą po 3 7 — 38 złp. Żyta 
płacono wogóle po 23, 24 złp. za najpiękniejsze ziar­
no 25— 26 złp. Jęczmień w małych ilościach płacono 
po 20— 21 złp. W Krakowie odbyt na pszenicę i 
żyto był znaczny. Pszen cę szczególnićj kupowano do 
Wyż. Szląska. Żyta wiele kupowano na dostawy rzą­
dowe jak również na miejscową potrzebę. Pszenicę pła­
cono transito 168 funt. 38, 39, 40 złp. Na miejsco­
wą potrzebę płacono 160 funt. 12—50, 13, a za naj­
wyborniejsze ziarno płacono 13 '/4—13 '/„. Żyto płacili 
piekarze za 160 funt. 9.50, 9 ,75— 10 złr. Za żyto 
na dostawę rządową 150 funt. 9,9 '/4. W ogóle odbyt 
na obydwa gatunki był wielki i na dalszy pokup ro­
biono zamówinia. O jęczmień równie piwowary jak kru 
pnicy dopytywali się i gatunek średni sprzedawano po 
7 '/ ,—8, piękne ziarno 8%  8 ' / ,  złr. Innych gatun­
ków nie dowieziono w dostatecznój ilości ani też wiel­
kiego nie było pokupu.

Przegląd polityczny.
Pepesze telegraficzne.

B e r l i n  25 kwietnia. Od granicy polskićj do- 
no8?ą: iż ks. Gorczaków odczytał w Radzie Ad- 
ministracyjnćj pismo Cesarza w którćm tenże dzię­
kuje za przywrócenie w Warszawie spokoju.

B e r l i n  26 kwietnia. Od granicy polskićj do­
noszą: W przyszły poniedziałek (29), w którym 
przypadają imieniny Cara, oczekują wielkićj de- 
monstracyi. Oblegają plakaty w których wszyscy 
patryoci są wezwani, aby w dniu tym na ulicę 
się nie pokazyw ali, aby wszystkie sklepy zam­
knięto, ażeby domów nie oświetlano chociażby do 
tego nawet polieya przymuszała. (Patrz niżej PRQ )

L o n d y n  26 kwietnia. Na wczorajszćm nosie 
dżemu Izby niższej lord John Russell odpowiada­
jąc na uczynione sobie zapytanie, rzekł: Anstrva 
utrzymuje wprawdzie 6000 wojska m odeńskieio 
lecz zapewnia, iż zaczepiać nie zamyśla — Statek

Sejm galicyjski wybrawszy do Rady państwa 
38 członków, zakończył wczoraj o godzinie 8ej 
obrady i odroczony został do czasu, który nie jest 
oznaczony. W czasie tego odroczenia, Wydział 
sejmowy ma się zajmować poruczonemi mu pra­
cami. W poniedziałek 29go t. m. mają Bię u- 
konstytuować w Wiedniu obydwie Izby Rady 
państwa, arcyksiąże Rajner ma przedstawić pre­
zesa i wiceprezesa Izbie deputowanych, a nastę­
pnie we wtorek ma nastąpić uroczyste otwar­
cie obu Izb przez Cesarza. Do Rady państwa 
wybrały deputowanych sejmy: tyrolski, salzburski, 
kraiński, styryjski, istryjski, karyntski, wyższo- 
austryacki, niższo - amtryacki, morawski, czeski, 
szląski i galicyjski.

Sejmy węgierski, chorwacki, serbski, które nie 
wybierały do Rady państwa, lecz oddzielnie obra­
dują i w jeden sejm federacyjny węgierski złączyć 
się zamierzają, ukończyły dopiero pierwsze przy­
gotowawcze czynności. Sejm węgierski zabiera się 
zwolna i z rozmysłem do najważniejszej czynno­
ści, do napisania adresu, co może o dalszym jego  
kierunku orzec. Korespondent z Pesztu do Oester. 
Ztg w liście z 25 t. m. mówi, iż porzucono myśl 
wydania, zamiast adresu, manifestu do Europy, bo 
byłoby to zatknięciem chorągwi powstania, a teraz 
rozważają posłowie n a  przygotowawczych zgroma­
dzeniach czy napisać ad n s czy tylko prostą u- 
chwałę sejm ową do Rządu zwrócoDą. Zwlekają 
jednak ten ważny krok, chcąc, jak się zdaje 
wprzód u jrzeć  pierwsze posiedzenia R<dy państwa’

Stan rzeczy w Warszawie i w Królestwie Pol- 
skiem przedstawia powyżej nasz korespondent 
z Warszawy. Nic się tam ni© zmieniło, a przynaj- 
mniej nie zmieniło na lepsze. Już od dni kilku o- 
trzymujemy wiadomości, iż ludność warszawska 
postanowiła w czasie rosyjskich świąt wielkano­
cnych za tydzień przypadających, oraz w czasie imie­
nin Cesarza nie wychodzić z domu na ulicę. Wia­
domość tę potwierdza powyższa depesza z Berli­
na, niewłaściwie jednak nazywając postanowienie 
takie demonstracyą. Nadto oddać należy Że 0- 
głoszeme urzędowe zamieszczone w dziennikach 
warszawskich z 26 t. m. zawiadamia, że 
stość imienin cesarskich przypadająca 
w wielki tyozień według kalendarza greckiego 
przeniesioną została na następny poniedziałek. ’ 

Z wiadomości z Włoch najważniejszym jest do­
niesienie o zupełnem pojednaniu między Garibal­
dim, Cavourem i Cialdiniem. Zmodyfikowany nieco 
projekt uzbrojenia narodu, przedstawiony przez 
Garibaldego przyjęty zapewne zostanie przez izbę. 
Opinione podaje dwa wyciągi z dwóch poufnych 
fepesz hr. Rechberga do Bundestagu; w depeszach 
tych hr. Rechberg stoi przy tem, iż Królestwo 
Włoskie nie jest uznane, poseł przeto króla Wi­
ktora Emanuela nie może być w Frankfurcie przy­
jmy-.

Wiadomości z Aten sięgają do 20go kwietnia. 
Podają one między innemi odpowiedź króla Otto­
na na adres przedstawiouy przez Senat. W odpo­
wiedzi tćj król mówi, iż rękojmią szczęśliwćj przy­
szłości dla Grecyi jest w dzisiejszych stosunkach 
zachowanie porządku i uszanowanie dla prawa. 
Rząd grecki uznał Królestwo W łoskie; do dziś 
dnia przeto królestwo to uznane zostało urzędo­
wo przez A nglię, Szw ajcaiyę, Stany Zjednoczone 
i Grecyę.

Świeża poczta wscbodnio-indyjska, która 24 tm. 
do Tryestu nadeszła przyniosła wiadomości z In- 
dyi i Chin a mianowicie z Bombaj z 27 marca z 
Kalkuty z 23, z Singapore z 22, z Kantonu z 13 
a Szanghaj z 6 marca. Listy z Indyi mówią cia’ 
gle o głodzie jaki tam panuje; także na wyspach 
Archipelagu indyjskiego wielka jest nędza z po­
wodu wylewów, a na wyspie Jawie 2000 ludzi 
utonęło. Wiadomości z Chin donoszą, iż powstań­
cy posuwają się zwycięzko: zdobyli oni miasto 
przy ujściu rzeki Pojang. Admirał angielski, który 
20  lutego przybył do Nankingu, był od powstań- 

bardzo przyjaźnie przyjęty i otrzymał zape-

uroczy- 
poj utrze

ców
wnienie, że okręty 
swobodnie pływać 
wstańców zajętym, 
w Chinach, p. Bruce miał 
do Pekinu na mieszkanie.

pod angielską banderą mogą 
po rzekach w kraju przez po- 

Zwyczajny poseł angielski 
w końcu marca przybyć

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”

maja.
P e t e r s b u r g  27 kwietnia. Książę Piotr Dymi- 

jenerał piechoty i człooek ko­
mitetu wojennego a brat ks. Michała Gorczakowa 
Namiestnika w W arszawie, otrzymał nrlop na rok 
jeaen dla poratowania zdrowia. Pensyonowano 57 
jenerałów. (Dzienniki pruskie zamieszczają depesze 
z Petersburga z 26go t. m., urloP otrzyma} kg. 
Gorczakow namiestnik Królestwa-, depeszą ta przez 
Prusy jest, jak  się zdaje, mylną, i powstała z nie­
dokładnego t e l e g r a f o w a n i a  powyższej wiadomości, 
że brat k s .  N am iestn ik a , jenerał zresztą mało zna­
ny w Europie, otrzymał urlop. p . R Cz.).

Antoni Klobukowski, red a k to r  o d p o w ied z ia ln y .



4 CZAS z Niedzieli 28 Kwietnia 1881,

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
H ra h A w  27 kwietnia.

Banknoty polskie za 100 zlr. now. . . .  zip
Rnble obrączkowe agio..............................„
Talary pruskie za 150 złr. now................... „
Srebro nowe  złr.
Półimperyaly rosyjskie
Napoleondory 20-fr................................... .....
Dukaty holenderskie w a ż n e ...........................

„ austryackie............................. • • "
Listy zastawne galic. z knpon. na mon. aou. „ 

r n „ n a  wal. ausi. „
Obligacve”indenm. z kuponami • • • ■ » 
Pożyczka narodowa z r. jno’/ ”
Akcye kolei gal. bez kuponu * wp "I /o „
Listy zastawne polskie, P  • • zlP

W ie d e ń  27 kwietnia, (telegraf.)
5*/, Metaliki . •  ....................................5% Pożyczka narodowa .  ......................
Akcye banku naród, wiedeńs......................

banku k re d y to w e g o ......................
Srebro. • • • ............................................
Londyn 10 rant. s z te r l ..............................
Dukat pojedynczy.  ..................   . . . .

U l r d e n  26 kwietnia. 
P o ży czk a  sk a rb o w a

5% Metaliki na wal. anstr........................
5°/, Pożyczka narodowa..........................
50/, Metaliki na mon. konw. . . . . .  
5’/, Oblig- indemuiz. niższej Austryi . . 
5% .  „ węgierskie. . . .
6y „ p chorw. slow. ban.
5„/. „ „ p l i s i e -  • • •
50/, „ „ bukowińskie . , .  .
5,/, „ „ siedmiogrodzkie .
5“/„ „ „ innych krajów kor.
5*/o Pożyczka nowa w enecka.....................

L i s t y  z a s t a w n e  
5% banku naród. 12 miesięczne . . • •

_ 6 le tn ie  .............................
10  l e t n i e .............................
losowane w wal. austr.

żądają Pła3 -
320 312
111 109

69 68
1484 147

12 20 12 —
11 90 U 70
6 84 6 74
6 94 6 81

87 75 87 —
8 3 } - 8 3 } -
67 — 66 25
76 50 75 50
160 158}
100} 99 >

złr. C.
65 25
76 40

720 —
164 80
146 25
146 75

6 94

61 50 61 30
76 50 76 40
45 50 65 40

Tow. kredyt, galicyjskie.
P o ży czk i lo te ry jn e  

r noż. skarb, z r. 1860 cafe .
z r. 1839 całe .

;  :  " z r. 1854 na 4%
Bilety rentowe Como

4%

Losy poż

Losy zakładu kredytowego.
„ tryestskie na 4 'A 
„ żeglugi par. na Dunaju 
„ Księcia Esterhazego na

Księcia Salm 
Księcia Palffy 
Księcia Clary 
Hr. St. Genois 
Miasta Budy

na 40 złr. 
40 .  • 
40 „ • 
40 „ . 
40 „ . 
40 „ .

Księcia Windischgratz 20 „ . . . .
„ Hr. Waldstein „ 2 0  „ . . . .
„ Hr. Keglewicza „ 1 0  „ . . . .

A k c y e  b a n k o w e  i p rz e m ys ło w e
Akcye banku naród, austr................................

„ zakładu kredytowego  .....................
„ żeglugi parowej na Dunaju...............

kolei półtiocnśj Ces. Ferd...................północnej 
" .  rzadowśj . . . .

" zachód. Ces. Elżb.
„ Pardubickićj. . •

„ „ Nadcisańskiój . .
„ „ Południowćj . . •
„ „ Galicyjskiej . . .

K ursa zag ran iczn e  (3 miesi 
Amsterdam 100 zł. hol. . . 
Augsburg 100 zł. nadreń. .
Berlin 100 tal. . . . . . .
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem. . . 
Hamburg 100 marków . . .
Lipsk 100 tal........................
Liworno 100 lirów...............
Londyn 10 funtów...............
Paryż 100 franków . . . .

W a lu ty
Cesarskie k o ro n y ...............

„ pół korony . . .
„ dukaty na wagę .
„ „ obrączkowe

Złoto al marco ...................
Napoleondory......................
Suw ereny............................
Frydryki..............................
Luidory . . . . . . . . .
Sowereny angielskie . . .  
Imperyały rosyjskie . . . .
Srebro .................................

90 — 
67 25 
66 50 
65 25 
62 — 
62 50 
69 —
91 50

too 
102} 

98 — 
86 — 
86 50

SI 70 
112} 

86 75 
16 — 
116-50 
128 
100 

97 — 
37 76
36 75
35 75
37 76
36 75

89 ~  
66 50 
65 50 
64 50 
61 50 
61 75 
68 —
90 50
99 50 

101 i
97 — 
85 75
85 50

80 60 
l i i j

86 25 
16 50 
116 — 
127 
99}

96 — 
37 25
36 25 
?5 25
37 25
38 25

22 75 22 25

3i?
a *
8 T.2 5 
O 6

26 50 
16 50

726
163-40
426

2043
283
180)
108
147
188
158}

126—
126-50

126-6!)

111-25

148 25
58 80

kupony . . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe.

I . w ó w  25  kw ietnia.
Dukat holenderski.........................................

a u s try a c k i   ................................................
P óH m p ery a ł r o s y j s k i ................................................
K ubel ro s y js k i ..............................................................
T a la r  p r u s k i ..............................................................
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr.

„ „ „ » „ w mon. kon.
Oblig. indemn. bezkupon..............................
Pożyczka narodowa bez kupon...................

W a r u a w a  26 kwintala.
Półimperyaly..............................................rubli
Obligi sk a rb o w e ...................................................„

k u p o n ........................................... _
Listy zastawne U l o k r e s u ....................... rubli

kupon .  ................................_•
Akcye kolei ielaznćj warszawsko-wiedeńskiej

W r o c ła w  26 kwietnia. 
Banknoty austryackie w mon. nowćj
Polskie bilety bankowe........................

„ listy zastawne..........................
Poznańskie listy zastawne 4% . • -

Obligi koiei kraklUzląsk........................

Renta 3 %

Konsole

P a r y i  25 kwietnia.

L o n d y n  25 kwietnia.

26 — 
16 25

724
163 30 
424 

2041 
282 
179* 
1074 
147 
187 
158

125 75
126 25

126-25 

U l —

148—
58 70 
20 40

7 — 
6 99 
6 97

11 86 
20 60
12 60 
12 15 
14 95 
12 20 
147' 
144

2 24 2 23}

6 98 6 90
7 1 6 92

12 25 12 5
2 33 2 30
2 24 2 20
2 — 81 -

86 — 85 —
5 — 64 -

77 - 76 —

89 — __

15 1
—

67}
8® A
85} —

101} --
94} , ' ,
— --

68 30

92

Marceli ob. z Łososiny. Janowska Tekla ob. z córką z Sa­
nockiego. Soohanik Nikodem plenipotent z Jarosławia. Hału 
bowicz Wład. wł. dóbr z Podola. Szybalski Felieyan właśo 
dóbr z Rygulio Sobolewscy Tadeusz i Marceli włuóoie. dóbr 
z Osieczan.

l n s e r » t y <

K O M I T E T  O C H R O N
D L A  M A Ł Y C H  D Z I E C I

w  K R A K O W I® -
Dnia Igo Maja r. b. o godzinie 10 przed południem 

odbędzie się w kościele Archiprezbyteryalnćm N. Maryi 
P. doroczne nabożeństwo za Dobrodziej Ochron krakow­
skich dla małych dzieci, na które komitet tychże Ochron 
tak Członków swych jako i szanowną Publiczność u- 
przejmie zaprasza.

Kraków dnia 25 Kwietnia 1861 r. (dim-*)

N akład em  K sięgarni

1. 1,  i m u n i i

W KRAKOWIE
wyszły następujące dzieła i są  do nabycia we wszy­

stkich księgarniach w kraju  i za granicą: 
F A N T A Z Y J N E

OBJAWY ZMYSŁOWE
przez

Dra W. Szokalskiego.
TOM 1:

Sny, widma i przywidzenia, 8vo, ark. 33. — Cena 5 złr. 

Tom drugi i ostatni w yjdzie w  oiągu roku.

J tc a  3 E M K : i 4 r
C H R Z E Ś C I A N I N A  K A T O L I K A

ożyli

a a a t a i  a « v u w
. , d0 N A B O K K N S T W A  C O B Z IE IK E G O

przez
X. F. de Lamenais.

W ydanie mniejszo. — ICto, ark . 23. — Cena 1 z łr . 60 cent.

O Ł T A R Z  N O W Y
„  «»yH

NA CZEŚĆ

ŚWIĘTYCH PATRONÓW POLSKICH 
zastosowane do nabożeństwa codziennego.

Wyda n i e  drugie 
8vo, ark. 26. — Cena 2 złr. (489-1-3)

w m m m w %
i W ydawnictwa dziel katolickich, naukowych i rolniczych

W  K R A K O W I E
w y s z ł o  d z i e ł o  p o d  t y t u ł e m :

EMILIA WILI.
Powieóó historyczna z czasów pierwszyoh ohrzeócian, przez 
I .  H a r e i l l ' a  w jeżyku f  anenskim napisana, przełażona na 
polski. 2 T. w 12. Tom I obejmuje str. 306. Tom II 269 str.

Cena obydwu tomów 3 złr.
V ł>p- Księgaraom przesyła aif tylko bo cotńwką « zna

c z n o m i  k o r z y ś c i a m i .

Również nakładem tejże księgarni wyszło dziełko ozdo­
bnie wydane w I6ce, obejmujące 193 —V str., pod tytułem:

MIESIĄC MAJ
pośw ięcony Najświętszej Maryi Pannie.

Przerobiony z włoskiego ku użytkowi Polaków przez księdza 
H o ł o t c i ń * k i e g o ,  Arcybiskupa Mohilewskiego itd.

Cena egzem plarza 30 centów.
W ydanie to samo większt-mi czcionkami obejmujące 263 V 

stronnic na pięknym papierze z ryciną.
Cena egzem plarza 1 złr.

.jgSjJT Na listowne żądania z załączeniem należytośoi i opła­
ceniem lista, przesyła się poczią do miejsca wskazanego bez
?adnyoh kosztów dla strony żądającój. (421-2 -3 )

P»ciągi osobowe u  k o le jach  żelaznych

O d c h o d z ą :
* K ra ko m  do Warszawy 7 rano =  do Wiednia

i Wrocławia 7 rapo; 8. 86 po połud. — 
do Ostrawy (przez Bogumiit (Oderberg) dc 
Prus) 9. 46 rano =  do Rsessowa 5. 36 
rano; =  do Prsemyłla 10. 80 rano; 8. 40 
wieczór; do WicUceki 7. 20 rano.

* Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 80 wieczór.
* Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Stceakowy 6. 80 rano; 2. $ P® południu 
z Stceakoioy do Granicy 10. 16 rano; 1. 48 po połu­

dniu; 7. 66 wieczór.
% lleeseowa do Krakowa 2. 26 po południu '=  z Prte- 

myila  7. ąg rano; g ąg wieczór.
**5*y c h o d z ą :  

do Krńkcnea z Wiednia a. 45 nilQ 7 46 ^oczór =  
« W rodawta i  w ^ 'a w y  9. 46 rano;
5, 27 r z Ostrawy (przez Bogn-
min (Oderberg) z Prus) B .^ w ta o tó f  =  
z K eeseow a  8 . 40  wieczór, -  a j v Sm t/s7«
6. 15 rano; 3- P° Połnd-i z Wielioeki 6. 40

do B is tó w  * frakow a  11* 51 p̂ ® d 6P°*l"inie®- — 
do Prtemyśla  6. 46 rano, 6. po południc.

znajdujących się w r. 1861 na sprzedaż

— 80

— 50
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DTRIKCYA TOWARZYSTWA
n m i a  n n i a s i  w  m u

W  KRAKOWI E
Podaje do publicznój w iadom ości, iż dla dogodności zabezpieczających w łasności swoje od poża­

rów  w Tow arzystw ie krajow ćm , zaw arła stanowczą i praw om ocną ugodę o k o n t r & S S e k u r a o y ą ?  
czyli dzielenie niebezpieczeństw  w wielkich ryzykach z p i e r w s z f  m  W ę g i e r s k ł ś m  T o w a ­
r z y s t w e m  A s e k u r a c y j n e m , —  a przytem umowę  z temże dotyczącą z a b e z p i e c z e ń  
wszelkich z i e m i o p ł o d ó w  o d  s z k ó d  p r z e z  g r a d  z r z ą d z o n y c h .  Zabezpieczenia tego ro ­
dzaju uskuteczniane będą z a  p o ś r e d n i c t w e m  A g e n t ó w  T o w a r z y s t w a  w z a j e m n y c h  
u b e z p i e c z e ń  o d  o g n i a  w  K r a k o w i e .

Na podstawie tej umowy m iędzy rzeczonem i Towarzystwam i, u s t a n o w i o n y m  z o s t a ł  p r z e z  

T o w a r z y s t w o  W ę g i e r s k i e

p . M i e c z y s ł a w  D a r o w s k l
g e n e r a l n y m  L i k w i d a t o r e m  s z k ó d  m  z i e m i o p ł o d a c h  p r z e z  g r a d  z r z ą d z o ­
n y c h  d l a  G a l i c y ! ,  W i e l k i e g o  K s i ę s t w a  K r a k o w s k i e g o  i  K s i ę s t w a

B u k o w i n y .

P i e r w s z e  W ę g i e r s k i e  T o w a r z y s t w o  a s s e k u r a c y j n e  w  P e s z c i e  przyjmując 

zabezpieczenia od szkód gradow ych z a p e w n i a ,  w porów naniu z innem i zagranicznemi Towarzy­

stwami assekuracyjnem i, n a j w i ę k s z e  k o r z y ś c i  poszkodowanym, ponieważ, stosow nie do um o­
wy zawartej z Towarzystwem  naszem, w ynagradza:

a) nietylko i/ l2 lecz każdą najm niejszą naw et część zrządzonój szkody;
b) w razie szkód w %  częściach zrządzonych i większych wypłaca za całą szkodę, bez wzglę­

du na okoliczność, czy pole będzie pow tórnie obsiane (np. hreczką), lub nie; nareszcie
c) przy likwidacyi szkód gradow ych, nie potrąca kosztów zbioru i wym lotu, jeżeli uszkodzenie 

w %  częściach zostało zrządzone.
P i e r w s z e  W ę g i e r s k i e T o w a r z y s t w o a s s e k u r a o y j n e  w  P e s z c i e ,  w skutek na­

der rozszerzonego zakresu czynności zabezpieczeń tak w calój Monarchii Austryackiej jakoteż za gra­
nicami tego P aństw a , d a j e  n a j l e p s z ą  r ę k o j m i ą  i  p e w n o ś ć  w y n a g r o d z e n i a ,  gdy już 
w przeszłym roku za 5 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0  w artości przedm iotów wszelkiego rodzaju na morzu i na stałym 

lądzie do zabezpieczenia przyjęło.
Dyrekcya spodziewa się, iż przytoczone okoliczności dostateczne będą do zachęcenia osób żąda­

jących zabezpieczeń od szkód gradowych, ażeby z wiadomości tój korzystały, zwłaszcza, gdy o z y n -  
n o ś o i  z a b e z p i e c z e ń  t y c h  z a  p o ś r e d n i o t w e m  A g e n t ó w  T o w a r z y s t w a  k r a j o ­

w e g o  z a ł a t w i a n e  b ę d ą .

Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Lbezpiecżeń od ognia w Krakowie. 
(498-1-5) W ła d y s ła w  B ie s ia d e c k l.  — H e n r y k  K le s z k o w a k l.

P rz y je c h a li  o d  2 6  d o  2 7  K w ie tn ia .
HOTEL POLLERA. H r Dembowska Helena ob., . ““ “g**" 

Rózal „ wł, dibr, Chwalibóg Teofil ck. nr*. * *V , 
liger Rudolf pryw., Kenaer Karol spedytor, Hin*® - „
Stor, W eis Maurycy adwokat z Białdj. Noskiewicz AOg 
z N izef Reiohl Henryk kup. z W rocław ia. Zawadzki • 
ob. z Kalinowa. KI.ner Julian assesor z Berlina. Pienifiżek

c e s . k ró l. T o w a rz y s tw a  G o sp o d a rc z o  -  R o ln ic z e g o  
K ra k o w sk ie g o , 

l l l ic a  Si ews ka  Nr. 335/6.
(Cena w monecie noWój" czyli walucie anstryackiójj.

[garniec
i )  Baraki pastewne czerwone, wielkio,podłngowate, •—-—

Brunszwickie, w połowie nad ziemią rosnące, meca||'łr. kr.
czyli pół-korca zlr. 1 6 ........................ ..................... 1 —

2i Baraki pastewne łó łte  wielki-, podlugowate, O- 
bersdorfskie, w połowie nad ziemią rosnące, pół- 
korca złr. 1 6 ..................................................................... 1 —

3) Lucerna francuska (medicago s a t iv a ) .......................4 —
4) Rajgras angielski (lolinm poronne) pół-korca złr.

12 kr. 80 .......................................................................
5) Tymoteusz czyli Brzanka pospolita, ptfl-korca zlr. 14 1
6) Siporek (spcrgula arrensis) piił-korca zlr. 8 .
7) Morwa, nasienie owocu czarnego i czerwonego, 

paczka ...........................................................................  5
8) H u k u r u d z a  a m e r y k a ń s k a  (Koński ząb) . 1
9) Koniczyna biała  i czerwona, szczegdlnidj dorodna,

dług cen t&rgowych-

Nasiona * produkcyi Kleczy-górnej.
złr. kr.

1) Mięszanka Nr. I na gnnta lichsze, pustkowia, losi-
ska, na morgą garncy 8 — 1 0 . .  a 4 —

2) Mieszanka Nr. II na grnnta niczupełuio wynę­
dzniałe, na m rgę garncy 8 6 ~

3) Mięszanka Nr. Ill, na grunta dobre i nsjsilniejszyc 
pożytków, na morgę garncy 8 ......................• • . -.

4) Miąszanka Nr. IV na najlepsze gleby i najsilniejsz 
pożytki, na morgę 6 - 8  garr.cy

5)  Miodowa traw a (boleus lanatus) na r ajlichsze grunta
6) Rajgras francuski (ave.nn. clatior) na dobre i su­

che grunta, na morgę 10 garncy..............................
7) Kostrzewa łąkowa (festuea praten-is) na grunta

mierne, na morgę 6 garncy . . .   ..................... 1
8) Tymoteusz (phlaeum pra'ense), katden grunt zno­

szący, na morgę 4 garary .......................................I®
9) Stokłosa Wysoka kletecka (bromus cletensis) naj­

wydatniejsza w siano na grunt i miernój dobroci, 
na morgę 6 do 8 garn cy ................................. ®

10) Mietlica pospolita (agrestis vulgaris) na najlichsze 
grunta, na morgę garniec 1 ................................... 24

11) U iet farb ierski (isatis tin-toria) na paizę wczesną, 
na morgę garncy 8 ...............................................lo

12) Stokłosa m iękka (bromus mollis) . . . garniec . 1
13) Lisi ogon (alopecurus pratensis) . . . .  „
14) R»jgras w łoski (lolium stalicum) . . .  „ . 1 —
15) Tomka wonna (anthoxanthum odoratum) kwarta . 1 —

Ostatnio cztery gatunki Nasion trawnych znajdują się w ma
łój ilości, czyste i dorodne, — i mogą porłnżyó wybornie na 
pepinierki.

fiS^Pow yisze nasiona w mniejszdj ilołol nad garniec n ie 
s p r z e d a j ą  się

W razie przesyłki z« Opakowanie dodaje się przy 
każdym garcu po 6 kr. wal. austr. — cd 4 gam- 

od 8 garncy kr. 30; od pół-korca kr. 50 kr. 
,ł~ -  (288-8-10)

12
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cy 20 kr.,
od korca 1 z f r , R
. - ą y  Listy przyjmują aj, tvlilo / r a n k o tc a n f -

Ogłoszenie Lekarza zębowi
Już rok prawie minął, jak patentowany w Ameryce, Francyi, Anglii i Belgii wynalazek Dra. P u t n a m  

wyrabiania sztucznych szczęk z wulkanicznego kauczuku, (który nie należy brać za gutaperkę), w mojej pra­
cowni zaprowadziłem i przez to na wdzięczność i uznanie wszystkich tych zasłużyłem, którzy z tego korzystali.

By co dzień mnożącym się zapytaniom o właściwości szczęk kauczukowych odpowiedzieć, i tymże za­
służone rozszerzenie wszędzie uzyskać, pozwalam sobie wspomnieć w krótkości o ich nąjszczególnejszych
w ła s n o ś c ia c h :1) S zczęk i są natlz.wycz.Hj lekkie, ta k  Ze s ię  i n n jsta rsze  o sohy  , mające bardzo  czu le  d z ią s ła  , prędko  do

nich p rz y z w y c z a ją ,  o ra z  ż e  żucie  p o t ra w  tak  j a k  w łasn em i zd row em i zęb am i m ożliw e czynią .
2)  S zczę k i  k a u c z u k o w e  nie cierpią nic ani od k w a s u  ż o ł ą d k o w e g o ,  an i  od ś l iny ,  ani od k w a s ó w  m in e ­

ra ln y c h ,  z  tej p rzyczyn y  nie d a ją  w  u s tach  an i  sm a k u  ani nie czy n ią  z łeg o  odoru .
3) Nie mogą się szczęki kauczukowe popsuć i dadzą się przy zmianie dziąseł z wielką łatwością i prawie

bez kosztów zmienić.
4) Mogą szczęki kauczukowe być zupełnie zastosowane do wszelkiego kształtu dziąseł i podniebienia, i nie 

wymagają, żeby pozostałe korzenie zębów musiały być wyrywane.
W tych wypadkach jednak, w których koniecznie zęby z podstawą metalową wskazane zostały, lub jeże­

liby chory tego wyraźnie żądał, wyrabiam, jak dotąd przez przeciąg 201etniej praktyki, szczęki złote lub platynowe 
z zębami nie podpadającemi zepsuciu, a to na sposób wypróbowany amerykański, z wyłączeniem wszelkiej iu 
nej choćby i żądanej metody.

Plumbowania złotem lub amalgamem uskuteczniam podług słynnej metody Lekarzy zębów i Doktorów 
pp. Faber i N ord  w Wiedniu. J .  X. F J I I E L Y ,  lekarz zębów. _ (248-5)

Mieszka przy ulicy Wiślnej, w gmachu w którym się znajduje Kasa główna Krajowa.

PAST LITE POLSKIE.
Niżśj podpisany DOM HANDLOWY, (U andels- und Fabriks-Haus), dostawia 

po odebraniu cen  poniżej w ym ienionych (które f r a n c o  przesłane być mają):
1  P a s  l i t y  z czystego jedwabiu, 6 łokci polskich długości, z jedw abnem i franzlam i. 
1  P a s  l i t y  z czystego jedw abiu z złotemi franzlami

na obsta lunek

6 5  złr 
7 5  złr.

(317-9-12)

P a s  l i t y  z czystego jedw abiu złotem przerabiany zciężkiem i złotemi franzlami od 1 7 5  2 7 o  złr.
K otta l d* L am pe

w ulicy W ieży czerwonej pod L. 64-6.

KĄPIELE JODOW E
V IWONICZU

otwarto beodą w bieżącym roku d n i a  1  C ierW C a o  — 
Lekarzem zdrojowym jest Dr. medycyny i chirugii 

Wny Karol Moszczański.
%  z a r z ą d u  Z a k ł a d u  k ą p i e l o w e g o  w  I w o n i c z u .

(485-1 6)

MANNSTEINA
Skład mebli w Wiedniu

f  dawnie i ma£azy n trudniący sie przeprowadzaniem mebli) 
J otw orzył w . d. 24 Kwietnia b. r.

NOW Ą W YSTAW Ę
n a  B L o s s a u ,  S e r w i t t e n g r a s s c  M r .  8 6 ,

w dawniej istniejącej Fabryce powozów Laurenza. (475-1-3)

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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CEMENTU
tak angielskiego Portland beczka po 12 złr. 60  cnt. 
jak  i rzymskiego Rom an „ „ 7 „ 9 0  „

(C e n y  s t a ł e  fa b r y c z n e )
otrzym ał św ieży transport

K a r o l  W o l a m h i

W KRAKOWIE
w Rynku głównym, przy rogu ulicy Szczepańskiej 

w pałacu zwanym „Krzysstofory."
ta lunk i  z p ro w in c y i  u ck u te cz n io ja  yie n e ty o h -  

m ia s t ,  u z a  E k e p e d y c y ą  i < owóz a0 ‘  k 0 ie ; do l icza  
s ię  n a j s k r o m n ie j s z e  w y n a g ro d zen ie .  (361)

jjBFPo najnmlarkowańszych-
pfcenac& liriBSL

ina zaszczyt niżśj podpisana polecić się 
najstaranniejszym wykończeniem sukien dam­

skich, mantyl, zarzatek, peleryn itp.
z powierzonych jćj materyj, podług najno- 

wszćj mody; tudzież
n a j n o w s z y c h  g o r s e t ó w

z dogodności słynnych
* zastosowaniem wydoskona­

lonej metody francnzkfćj,
której naukę od sam ćjźe autorki pobierała, a k tórej gruu- 
towność w tem  się okazuje, iż biorąc m iarę francuzkim  
Centim etrem , uprzednio tak  dokładna rysować się daje 
na form ach figura geom etryczna każdćj budowie ciała 

odpowiednia,
że fa łszyw e skrojenie już naw et n iem ożli­

wym się staje.
Celestyna Chmielewska,

w K r a k o w i e  tymczasowo przy ulicy S z e w s k i ć j  
w p rzedostatn iej ku plantom  kam ienicy N r. 2 3 0/342 na 
widerm achu I I  p ię tro , zaś od św. Jan a  przy  ulicy 
Szewskiej w narożnśj od plantów  kam ienicy N r. 2 19/323 
I  p ię tro  od frontu. (481-2-3)

f i
1

z polecenia król. pruskiego M ini­
sterstw a w W ydziale lekarskim  roz­
bierana, ma w łasność odm ładniania 
skóry nadając jć j na tu ra lną  świe- 

u  lĘ j  •w h  żość oczyszczeniem z wszelkich o-
vy szpeceń jaldem i są : piegi, plamy

w ątrob iane , ostudy, parchy, suche i wilgotne
$  liszaje, róża  na  nosie, z odm rożenia lub ostro- w 

ści k rw i, tudzież żółta  powłoka skóry. 0
Za skutek  w 14 dniach ręczym y, a w razie  ^  

zawodu zwracamy kwotę zapłaconą.
Cena flaszki całój 2 złr. 60 kr. w. a. «

W Drukami „CZASU.* Rządzca Drukarni, Antoni Rother.

P I K A M
pobudzająca wczesny porost brody 

  i  w a s ó w .
C h c ą c  m ie ć  w c z e sn y  porost hro-
lub w^sów bierze si§ cokolwiek 

P°mady np. ja k  dwa ziarnka gro- 
Ę / Ł *  f f l m  cbu ż nac ie ra  się z rana  rzeczone 

m iejsca, a  najdalój w 6 miesięcy 
bujny je  porost p o k ry je ; środek 

^ ^ W p p ^ B t e n  bowiem je s t tak  skuteczny, że 
T ) k o I ^ ^ » n a w e t  17 le tn i młodzieńcy niem a- 

jący  jeszcze żadnego porostu  przychodzą doń za 
pom ocą tś j pomady.

Cena puszki 2 złr. 6 0  kr. w. a.

Płyn Japoński
w pudełkach o 2 flasz­
kach za 5 złr. w. austr. 
je s t najprzedniejszą kompo- 
zycyą do prędkiego farbow a­
nia włosów, brody, wąsów i 
brw i według potrzeby i upo- 

idobania, odpowiednio do twa- 
Irzy, z zupełnem farbującego 
Izadow oleniem ; prócz tego po ­

lecamy:

C h iń s k i  ś r o d e k , d o w o l n e g o  
f a r b o w a n i a  w ł o s ó w

„  F la sz k a  2 złr. 10 k r. w . a.
i  Oryentalny sposób

ogolenia włosów,
bez bólu lub uszkodzen ia , na 
najdelikatn iejszych naw et m iej­
scach , a to  w 15 m inutach, k tó ­
rego to  sposobu używa czasem 
p łeć p iękna do spędzenia śladów 
brody i wąsów, tudzież za ras ta ­
jących brw i lub gęstego zarostu 

jCiem ienia.
Flaszka 2 złr. JO kr. w austr.

45 F a b ry k a : R othe i Spółka w B e rlin ie , główny zaś 
4} skład  powyższych pięknideł znajduje się wyłącz- 
|  nie w handlu pod firmą: E .  S k i r l i ń s k i  w R yn- 
)) ku głównym w K rakowie. (3 6 6 - 4 ) Sj*

W  P a ń s t w ie  W iś n io w a  w byłym cyrkule 
B ocheńskim , półtory mili od M yślenic,

oa trakcie knineralnym do S ^ c z a  położonem, są do wy­
puszczenia ( 45 3 - 2 -8 )

d w a  F o lw a rk i
do dwóch-set morgów ziemi mające z odpowiedniemi 
do tego łąkami, na lat kilka w dzierżawę zaraz, lub 
od 24go Czerwca rb. —  Bliższe szczegóły u właści­
ciela mieszkającego w Inwałdzie, poczta Andrychów.

T E A T R  K R A K O W S K I
p o d  DYREKCYĄ 

JU L IU S Z A  P F E 1 F F K Y .
D z iś  w Niedzielę dnia 28 Kwietnia 1861.

i l A l I A
w poiowie siedmnastego wieku

czyli

Dzwonnik Londyński.
Dramat w 4ch aktach z prologi001 z francuzkiego.

C D o d a t e k )
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Koncesyonowony przez króle- 
wsko-pruskie i królewsko-sa­

skie Ministeryum.

I I 8 E R A T T ,
O ch ron ą  m ark i i w zo ru  z a b e z p ie c z o n y .

k
^EBDIENSTES

Prze* paryskie maicJsowukie 
i wiedeńskie Tow. ochr zwis - 

rz$t zaszczycony medal rm.

FRANZ
JOHANN

kvvizda

PROSZĘ _

dJa koni9 Iiytllii rog-ategro i owiec9
okaza ł się podług długoletnich doświadczeń i przedsięw ziętych w nim w ie- 
os ronnych prób, m iędzy innemi także p rze z  jen era ł-poruczn ika  Jego kr. 

Jftosci rola Pruskiego, nadkoniuszego królewskich m asztalni p. Willisen  
niemniej podług urzędowego potw ierdzenia p. D ra Knauert, aptekarza I sz ĵ 
klasy i nadlekarza do koni wszystkich królewskich m asztalni, zaw sze bar­

dzo skutecznym.
U  k o n i:  w wypadkach gruczołów i dychawicy, braku chęci do jadła, szczególniej, by 

konie w pet nem ciele i o g n is te  u tr z y m a ć .
U  b y d ła  r o g a te g o :  Przy . odoju krwistym i nadymaniu się, przy dawaniu małej ilo­

ści lub złego mleka, którego jakość użyciem tego proszku się polepsza; przy cier­
pieniach płucowych; podczas cielenia się okazuje się ten proszek u krów bardzo 
korzystnym, również słabowite cielęta po jego użyciu znacznie się poprawiają.

U o w ie c : dj zapobieżenia słabościom w^trobianym, zgniliźnie i we w szelkich cierpie­
niach brzucha, których nieczynnośc jest powodem.

Pakiet zawierający % funta kosztuje 42  kr. wal. austr. 
„  zaś „  1 % „ „ 84  n ^

B S T 'T ea  p ra w d z iw y  P ro s z e k  K o rn e u b u rg s k i u t r z y m u J ą - W

(•9*-8-12)

Kwiat żywiczny przeciw niepłodności
zwierząt domowych,

jako to: ogierów, klaczy, buhajów, krów, świń, owiec i kóz. Podług licznych uczynionych doświadczeń dzia­
ła ten kwiat żywiczny zawsze skutecznie, może cyc zatem jak najmocniej polecony.
. Instrukcja użycia dodana jest do każdego pakieciku. Liczne świadectwa o szcze gólnśj docroci tego tego 
środka można przejrzyć u Panów skład utrzymujących.

' w  K R A K O W I E  p. J?I J A W O R U  I C K I E M
w Rynku w kamienicy Wiel. p. W . K ir c h m a y e r a

W Warszawie
w B ia li ]  Apteka poi iłotym Lwem. 
"  5**“. 8* A- Stańko apiaptakar*.„  —— o. n. DUUMO ailjiilkl
w p- P*w*ł  Nledlieioki.

:•*.
W B e łz ie  p. Hł£ i ]|.“ ,k#w*kI “P‘«k- 
w B ro d a o k  p. Koslekl. 
w O ze ra ło w o ao h  d j  . 
w D zik o w ie  p. S. Bnd«iń«tT 
w K o ło m y i p. m. Bolohower. 

L w o w ie  p. Konat, K!d„r«ki

Władysław Bednawski pod L. 497 Ć. ulica Miodowa.
w R a d z ie o h o w le  p. JaókLwiez ap 
w R o z w a d o w ie  p. Karol M&rooki

w» Ł w oW le p. L&nneri aptakar* 
w L e ż a js k u  p. J. II:rsohf*ld. 
w Ł im & now ie p. X. Mflllar. 
w M a k o w ie  p. Kapar aptakar*. 
w K y M en lo ao h  p. A. Looayńeki. 
w H o w y m -T a rę u  p. L. K— fadaki 
" 'W ew .-K ąm re p. KoatazUawl 
w P rz e w o rs k u  p. S. Keller.
»  P rz e m y  i l u  p. Oaidetaohka I «r».

■ p. B te . Saobelitl.
w R zesnO w t« n i. fioh*!łt«r I Syn

Jóief KH«5*eiua* apt 
Jaklie*.

w S a m b o rz e  p. 
n  S a n o k u  p. Ja 
w T a rn o w ie  p. J. Jaha. 
w T a rn o p o lu  p. A. Horawat*.

» p. O. Latialk. 
w W a d o w io a o h  p. A. Folii*, 
w W le l lo s s s  p. B. Wontorek wdowa 
w Z a lo s so z y k a o b  p. KodrtAai
____________________ 1 Spółka.
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Prawdziwe
C - 2 )

Angielskie

 s m i
pp. Shuttleworth i Stamper w Londynie.

Nabyó moina w handlach następujących
__ T ___T>w Andrychowie G. Wyborny, 

n Riałćj Karol Ulmann.
» Bochni Paweł Niedzielski. 
n Bernie Jerzy Winiarski, 
z Debreczynie W. Handtol.
„ Drohobyczu Cb. Piroszka. 
ń Dzikowie N. Giryńaki. 
r  Gracu F. Wilfling 
,  Groeswardein J. C. RSaaler. 
n Hohenmauth E. F. Taner.
* Jarosławiu Bracia Jurkiewicz. 
b Josefstadt Ed. J . Traxler. 
b Iglau F r. Józ. Bargehr: 
b Karlsbadzie J .  Becher.
» Kronstadzie Jos. Hoffmann.
” Koniginhof Bern. Józ. Durdik. 
b Kentach Jerzy Strey.

Koh

• Lwowie Juliusz Reiss 
„ Łańcucie G. D tnielewicz.

Sillein Franciszek Raida.
„ Sissek Franc. Pokorny.

„ Magli tz Józef Richter. „ Stanisławowie A. Aussetz.
” V 'fcT  f r ' ° ! t0 Mrzina> n Szegedynie Antoni Felmayer junior.
„ Nifeolsoburg J. W. Fischer. „ Tarnopolu C. Latinek.
* 0w^m ®^C2U Kosterkiewioz, wdowy. „ Temeswarze Joh. Jancovits

Oświęcimie 8t. Dołkowski.

omyi T. Zaoharyasiewioz i 8p.

Opawie Konrad Brosig.
Pradze J. B. Chlumetzki. 

r> Józ. Priebsch.
n Józ. Casanowa.

Przemyślu Edw. Machalski.
„ W incenty Praczyóski.

Rozwadowie Karol Marecki. 
Rzeszowie J. Jaśkiewicz. 
Samborze F r . Kilatowski. 
Sanoku Jana Jaklitecb.

Tarnowie Józef Jahn.
Tokaju Andrzńj Burger.
Turce A. Czyrniański.
Villach A. Kirchmayer.
VerOcze J .  Demetrovich. 
Wadowicach Ign. Brosig.

» Antoni Schwarz. 
Wiedniu Camillo Neumann. 
Zaleszczykach J .  Kodrębski i Sp. 
Złoczowie A. Gottwald.

v- -• *łuv**«ijao»0"riuł. a op. „ Schlan W. INedwied i Syn. 
austryaot” *Laro1 H e r m a n n  W KRAKOWIE jest jedynym naszym Ajentem w całych Niemczech, ck 
Podaionrx0il krHJach * królestwie Polskiem i ma od nas wyłączne upowainienie do ustanawiania w tych krajach 
wal ° W do sprzedawania naszych prawdziwych P R O S Z K Ó W  SEID LICKICH  po cenie ż  K ł r .  «l<* I I S i r .  

'Wtr. pudełko, w srebrze lub banknotach według kursu. D d v b y  ( f t  G o s d e t l

następcy pp. b h u tt le w o r lh  e t  tS tam per.

[rzenió^szy Handel wyrobów z żelaza, cynku i blachy do-
B n l i l l l 9 A  ł‘d W d°,riU Wg° G6fala istniej?cy. do Handlu na I piętrze

, Przy wstępie z Rynku w ulicę Grodzką urządzonego, zawia-
amia o tem szanowną Publiczność i nadmienia o wielkim wyborze I t l C t k l l  Ź c l i l Z d Y C l l

mianowicie ł ó ż e l i  wszelkiego rodzaju i wielkości, w ó z k ó w ,  k o l e b e k ,  kompletnych g a r -

I S S T  • ’ t ,°,a l 0 t  da.mskich* um ywalń, t a b o r e t ó w  do fortepianów zastosowanych i t. d. 
k S ' i t T ' f S ;  «&«*<>.',jako to t altany, stoły, sto łk i, kanapy, kolum ny poJ

Następnie S k i ° w y M r 0enl" k'iW labl'J'c*nyoh (kałdom a przedstawianych) pozbywam.

' i s

DOM HANDLOWY pod linną: DELISLE
FA B R Y K A  K O R O N E K  Otrzymał medal od JCM. Cesarzowej Francuzldej, JKM. Kró-

W Alenron. Chantilly i W Brukselli l°Ŵ  Anffiekki^  Królowej Niderlandzkiej, *• od kilku dworów
zagranicznych

DOM
W

H A N D L O W Y  

r i w Lahore.

i
MEDAL HONOROWY.

TOWARY JEDWABNE
S U K N I E  1 P Ł A S Z C Z E

DWORSKIE.

WYSTAWA POWSZECHNA r. 1855.

K A S Z M I R Y

INDYJSKIE
i F R A N C U S K I E .

N a j p i e r w s z e  n o w o ś c i ,  m a t c r y c
z  w ła s n y c h  fa b r y k ,

KOSZYKI Ś L U B N E  I WYPRAWY,
Koronki francuzbie, belgijskie 1 angielskie.

Kontoary wyłączne wyrobów tkanin, zwanych de f a n t a i s i e ,  bareżów, muślinów wybijanych, bielizny, którśj wzory są wła­
snością Zakłądu, — znajduje się 

pod Hf. o  n a  b u lw arze „d es C apucines, en  fa c e  d e  la  rue d e  la  P a ix .“
DOM HAND WY D E L ISL E , znajduje się w najbardziej uczęszczanej i najwięcej eleganckiej części Paryża, dziś z powodu zmiany lokalu

kien należy T y 7 b f a 7J’ J68t em naJznakom>‘«*y™ w szczegółach, któremi się zajmuje. — Pracownia szycia i robienia su-y  do Zakładu. . .
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Doktora Medycyny Hartnnga
Pomada z ziół

do wzmocnienia i ożywienia porostu włosów'.
Cena 8 5  kr. w . a.

Olejek z kory chiny
do konserwowania i upiększenia włosów.

Cena 8 5  kr. w. a.

+ *  §
c d  y

«? 
a

W szystkie tu wymienione uprzyw. środki kosm etyczne, które od wielu lat tak 
w kraju jak i  zagranicą przez swoją wewnętrzną w łasność dla obojga płci tak słyn­
ne uznanie zyskały, i korzystając z tego mnóstwo naśladowań powstało, które przez 
nadanie tymże środkom podobnego koloru, przylepienie takichźe etyk iet, przez fał­
szowanie podpisów doktorskich, równie przez takie same opakowanie bywają bardzo 
często szanownej P. T. Publicznos'ci za prawdziwe sprzedawanemi.

Pod pokrywą zewnętrznego podobieństwa, naśladowaniem prawdziwych środków, 
nabywa się zupełnie sfuszerowane i nieodpowiedne wyroby, które dla sławy pra­
wdziwego i skutecznego wynalazku nader szkodliwy wpływ wywierają.

Dla wszelkiego zabezpieczenia od podobnych oszukaństw, którym publiczność 
podlega, a które zarazem wielkim uszczerbkiem dla prawdziwego i odpowiedzialnego 
wynalazku się stają —  zwraca się uwagę szanownej P. T. publiczności, aby tę tylko 
środki ta  całkiem prawdziwe i niesfałszowane uważać zechciała, które w poniżój wy- 
menionych składach a przez wszystkie  pisma publiczne ogla-zanycb, do nabycia są:

w Krakowie, p. JÓZEF BARTĘ;
W BIAŁEJ pp. Józef Berger i Karol Demeki — w BRODACH Neuman* Kornfeld — w BRZEŹANACH 
B. Fadenhecht — w BUCZACZU M. Lipsehutz — w CZERNIOWCACH Ignacy Schniroh i T. Zaoharya- 

— w GORLICACH aptekarz Walery Rogawaki — w GRÓDKU aptekarz Tomaszewski — w JA- 
“ OSŁAWIU Józef Rohm aptekarz — w JAŚLE aptekarz Ignacy Lukasiewicz — w KOŁOMYI 8. Wie- 
selberg — w KENTACH G. Streya — we LWOWIE Jóiof Kiel*. Bonifacy Stiller i aptekarz Franciszek 

‘ Sjin~  w UsKU ®P»- Rob- Barański — w M0NASTERZY8KAC1I J Lipsohut* w MYSLENI- 
-  »SLECU0ls,ek Stani8,i -  w NOWYM-TARGU Karol Laur -  w PRZEMYŚLU Edward Mafhalski-  
w RZESZOWIE Ign. Sohaiter i Spółka — w SADOGÓRZE aptekarz Aleksander Grabowitz — w SANOKU 
M." m ™ ~  w SĘDZISZOWIE Jan Kownacki -  w STRYJU aptekarz J. Germanu -  w ŚNIATYNIE 
»  m ~  ^  STANISŁAWOWIE aptekarz Jan Tomanek -  w T.iRNOWIE Józef Jahn -  
Z  ^  7*1 *, „  k\ — w 4* Czyrniański -  w SAIJiSZCZYKACU Józef Kodrjbskl —BŁOCZOWIB Andrzej Gottwald — w ŻÓŁKWI Rosie Barbag.

(447-1)

P r o f e s o r a  Dra Ł i n d e s
R oślinna Pom ada w laskach

podwyższa elastyczność włosów i służy oraz do ntrzymania loków, — po 15 kr. w. a,

Balsamiczne Mydło Oliwne9
do mycia i kąpieli szczególne, na najdelikatniejszą skórę dla dam i dzieci, — po 35 kr. w. a.
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D W O R E K
w KRAKOWIE 

)lizko m iasta położony, sześć pokoi, z  przyjegłemi r>.z- 
legtem i ogrodami jarzynnemi, ° ci ^go Jana do wynaję- 
'’io. Wlidomość w handlu Wnjczynskiego (458-3)

P i a n i n © Physharmonij
Sd‘”‘igh;if,ra-Tilia’ Deu,f.

i* i . w  - i - s s 1 “u ^ ,cs y aĄ ŝ ;oo7byj r ncy3'-
i j * *̂'̂ 1*6 mstrumenta w zamian przyimuie. bknw e Lnnnip wmnivowom . _

tak
Przy

• l c l  r | r  ‘ 1 m ’ W  C l i i l v l l w A  U  U

i  . j  noworadzonych, W l ^ d o r o k  do zlewania brudnój wrody

idv z!t(!w> nocników, dzbanków, miednic, k
moczenia

U p n i P  o *  • , 4  • • Z  V U J  Y Y U I C 1 U I I J  P^ZDyWam.   l  r Z V

jedyny § k ł  prZyj™uJ ^  ^ k o w e  kupuję, w ypożyczam ; nareszcie główny
n óg. dla H . wanien do kąpania, Sltzbadów, wanienek do kredensu d o ------_ 'JZl0Q1  ______J^Anłtnh m i  H AmaI* 1̂ ̂  ..1______ , , .. * w

(1
 ̂ #    J   J  • * « A V \ A 1 I I V  A U I J V /  »ł V/IV 11^

b „ rdL° w ’e ê przodnl'° ^ w  z teg o  handlu zupełnie usun iętem i zostaną, m ianow icie
konewek itp.

naczynia Irn^L0 e Przedm,oltow z t e g°  nanaiu zupełnie usuniętemi zostaną, mianowicie:
Kuchenne, tace, koszyczki na ciasto, cukiernice, maszynki 

ir.iDbnip . i “a kawę, pudełka na herbatę, J
Prs anSiclskie, piece i kuchenki maŁe pokojowe itd
Ppzeto oznajmia Sie ninieis^óm -  » . , , „ J  l t u «
dawanemi będą. za )ak? b^dz cen§ od dnia d z t s i e j s z e g o  wysprze-

Kraków w  Kwietniu 1 8 6 1 . C3 7 7 - 4 - 6 )

Franciszek Wolf,
F a b r y k a  M a n t y l  d a m s h i c h

W  WIEDNIU,
poleca się z najliczniejszym doborem

Mantiylek damskich
z  najmodniejszych i najnowszych materyj w naj­

nowszym guście, również

Mantylki dla dzieci
P° z a d z iw ia ją c o  tanich cenach, 

I f f i l ł ^ M i e j a c e  s p r z e d a ż y :  w pierwszej bn- 
. -  7  dz,s przy S u k ien n ica ch  od strony ulicy 
®W- Ja Ja‘ (472-3-6)

T y l k o  p o d c z a s  d n i  8
obficie zaopatrzony

(fl)iiwia damsfeiego
i m ę z b i e g o

B e r n a r d a
majftra ssewskiego z Wiednia, 

poleca się i; najliczaiejszym doborem wszelkich do­
tyczących wyrobów w najlepszym gatnnkn po ce­
nach stałych, najtańszych.—  k s* L o k a l sprzedaży 
jak dotąd w drngiój bodzie od rogu p rz y  „Sukien­
nicach" od strony nliey ś w .  Jana. ( 4 7 1 - 3 - 6 )

  Wielce szanownej
polecam y ogólnie jako najlepszy środek uznany, do pielęgnowania zdrowia i p ię­

kności włosów, c. k. uprzywil.
POMADĘ „M E D IT R IN A “

r o ś n i ę c l e  w ł o s ó w  w z m a c n i a j ą c ą ,
przez M. M & lly , którśj słynność już dawno granicę naszego kraju przeszła, i którśj doskonałość 
znowu potwierdzona została następującem autcntycznem zaświadczeniem, opiewającem z włoskiego 
oryginału dosłownie:

w b z s
^Mocą którego uniżenie podpisany poświadcza podług wiedzy i sunćenia, że jego córka bę­

dąca od dawna łysą, po bezskutecznem używaniu środków lekarskich, używała tylko krótki czas 
pomadę „ M e d i t r i n a "  i  do niej należącą wodę i wnet uzyskała z nąjwiększą łatwością 
gęste i mocne włosy.“

Powyi powiedziane poświadczam jako niezaprzeczoną prawdę i na to się podpisuję Piotr Bertoini mp.
Vermiglio, w Tyrolu południowym dnia 13 Października 1860.

Ze strony gminy Vermiglio 14 Października 1860.
Przełożony gminy: Panizza, mp.

Pieczęć
G mi n n a .

Pieczęć ku- 
ratoryi 

| Ve r mi g lio.

— v  sunny: jranizza , mp
Podpisany potwierdza tak powyższy podpis ojca wyzdrowiałąj córki, jakoteż prawdziwość zeznania.

T onio li B a r tło m ie j,  mp. Kurator.
Pomada ta okazała w 1000 szczęśliwych rezultatach swej skuteczności jako najwyżej stojąca 

niepowinnaby zatem na toalecie żadnej damy brakować.
Można ją nabyć vv eleganckich słoiczkach porcelanowych, wraz z drukowaną instrukcją  

użycia po 1 xłr. 5U kr. w. a. w następujących handlach: ‘ ’ ( t 6 2  4 )

Główny skład utrzymuje E  Mally w WIEDNIU, W i e d e ń  Nr. 321, — a na Galicję:
-  Krakowie i Tarnowie Jedynie Handel galanteryjny p. J. J A H N ,

we Lwowie p- H E N R Y K  L A N  ERY, ap tek arz; o ra z :

w BOCHNI p. Niedzielski, — w BRZEiANACH P- Fadenhecht, — w BUCZACZU P■ M Lipschutz.— w CZERNIOWCACH 
p. Ijn acy  Sohnirch, i p J. Tomanek apt- — W DĘBICY p J  K Maa/owski *Ptek" — w DROHOBYCZU n. W łady. ław  

aptek., _P -  KOŁOMYI pp. Rose* l  K .h J i  p J.kabsL r.bell, -  KOMARNIE p A. Emperle aptek _
SZOW1KSTERZYSKACH P> 1'tuSnm m  0łi0MUŃCU P- * • K ober*.- w P k*- Schnirch,— w RZK-SZOWIE p. F. Schaitter, -  w SAMBORZE p. J  Kriegseiaen i P. Stan;*z*w B’*.del aptekarze. _  w SANOKU p. J. J a -  
klitsch, _  w STANISŁAWOWIE p. J . Tomanek antek -  w STRYJU p. J- Sidorowioz a p t. -  w TARNOPOI n »  r  
Latmek, i p. A. Morawet*, -  w TRUSKAWCU p. Władysław Kleo.kowaki aptekarz, _  w TURCE p. A. Czyrniańekf' -  
W ZALESZCZYKACH p. Jó*ef Kodrębski P ‘ ' nmnski,



Dodatek do Dziennika „CZAS“ z dnia 28 Kwietnia 1861.

KAfłSUl
z zastosowaniem hydropatyi

W  O J C O W I E .
Otwarte zostaną dla użytku chorych w r. b. z dniem  1 MftJA,

8 U*ł IVToK^ JN5r

W sparty  na wieloletniem wfaanem doświadczenia, powziąłem przekonanie i zalecam sposób leczenia w wspomnionym 
Zakładzie jako  nader skuteczny i niezawodny w następujących chorobach:
W  rozlicznyoh postaciach choroby dnawej (artry tycznój), mianowieio ku rozdzieleniu guzów i obrzmień artrytyoznyeh 
w bliskośoi stawów powstałych, ku wyleczeniu ściągnień (contracturae) z tejże przyczyny pochodzących 1 t  p. na­
stępstw  choroby dnawej.

W  różnych kształtach gośóca długotrw ałego (reum atism ns ohronicus) usadowionego nietylko w stawach, ale osobli­
w ie w mięśniach (rauszkułach), śoieęnach i błonach.
W  tak  powszechnie rozgałęzionych zołzach (choroba skrofuliczna} przedewszystkiem  cechy odrętwiałej , tem bardziej, 
jeżeli s$ połączone z bezkrw istością, z stwardnieniem gruczołów ’ zgrabnieniem  tkanki podskórnój lub owrzodzeniem 
od>ętwiałem z tój niemocy powstałem.
W  tsk  zwaoój chorobie r tę io w e j (m erkuryalaćj) objawiajaoój się pod postacią wyrzutów skórnyoh , wrzodów, z łu -  
szczeniu, w połączeniu z bczkrwistośoią, z ogólnóm wyniszczeniem oiała itp.
W chorobach skórnych cechy o trętw iałe j, jako to : w świerzbówce (pso riasis), liszaju (lichen) itp.
W p .rażeniach tak  całego c ia ła  (paraliżu), jako tóż i pewnych jego częśo i, nie przedstawiających oznaków zapal­
nych; nadewszystko w porażeniu długotrwałem  odnóg górnych lob dolnyoh.
W e wszelkiego rodzaju osłabieniach tak  ogólnych jako i m iejscowych.
W  tak zwanej chorobie kołtunowej 
Hemoroidalnój w różoyi h kształtach się objawiającój.
Leczenie uskutecznia się za pomocą pary pierwia-tkami lekarskim i cteryczno-balsamicznemi nasyconój, osiągniętemi 

■ z ió ł arom atycznych, która w w łaseiw yeh narządach nagromadzona, w miarą pot zeby , albo na ca łą  powierzchnią oiała 
albo na szczególne jego części swoje dz ułanie w yw iera, przyczem jednocześnie ohory oddycha atmesferycznem powietrzem, 
lub o ile tego potrzeba powietrzem z stosowną parą pomięszanem. D la osiągnienia wszechstronnych Bkutków , używają się 
tutaj zarazem pomocniczo rozmaite sposoby zastosowania wody zimnej według metody P rysn itza, z jak  największem uwzglę­
dnieniem środków dyetetyczno-lekarskich do istoty choroby i do indywidualności chorego zastósowan, oh.

Przybywający na tu racyę  znajdą pomieszkania i stołowanie w miejscowym nowo-urządzonym Hotelu lub przy Z a­
kładzie za umiarkowaną zapłatę.

Ojców w Królestw e PoUk'em o mil 2 od Krakowa odległy, znany powszechnie z najrozkoszniejszego swego poło 
żen ią, klim a'u i roślinności, sprawiedliwie polską Szw ajcaryą nazw any, — wiele historyoznych pamiątek zawierający za 
możny w najczystsze gAmkie zd ro je , odznaczająoy się najśwież.zem nader łagodnem powietrzem , przy zaprowadzónym świe­
żo dozorze lekarskim , p o sada  wszelkie w arunki, jakie tylko po zakładzie podobnym wymagać można.

Korespondencye odbierają się pocztą przez Michałowice lub Olkusz. Dyrektor Z akładu:
(222-6) L u c y a n  W ie r u s z  K o w a ls k i.

i)

2)

3)

4)

5)
6)

U
8)
»)

KĄPIELE SIARCZANE
W  U Jfc lB łW B ,

3 mile ode Lw ow a, a o 1 milę od Gródka dokąd prowadzi 
gościniec murowany, otwarte bedą tego roku

dnia 16" Hala
pod zarządem stale tam mieszkającego Dra med, i chirurgii

pana Mossoczy.
Zarząd kąpielow y postarał się o w szystko, co do wygody i potrzeby szanownych gości słu­

żyć może:

o dobrą traktyernię, umeblowanie, dzienniki, muzyke0 miejsco­
wą, łatw iejszą komunikacyę i t. d.

Ck. urząd pocztow y znajduje się w m ieście, a szybkowóz, którym  kom unikacya Lwowa 
z Sanokiem  przez L ubień zaprow adzoną została, odchodzi i przychodzi.

0  w czesne zam ówienia pomieszkań uprasza się pod  a d re są :

„Zarząd kąpieli w Lubieniu’ przez Lwów.

KĄPIELE REINERZ
w  hrabstwie Glatz w  pruskim Szlązku

T utejszy  Z ak ład  lekarski kąpielowy, źródłow y i żętyczny, którego słynność szczególniój w sła ­
bościach organów oddechow ych, w skłonnościach do katarów , w chronicznych katarach chartanki 
g a rd ła , p rzy  powstających tuberkułach, i już pow stałych przeciw skrofułom  będącym  podstaw ą tu- 
berkulów , przeciw  ogólnemu osłabieniu po ciężkich słabościach, Przy traceniu sokow , błędnicy itp. 
za nadto je s t znaną i utrw aloną, by dalsze w y j a ś n i e n i a  właściwych skuteczność! naszych alkaliczno- 
ziem nych łagodnych źródeł żelaznych i naszój szczegolnćj żentycy kozićj potrzebnem i były, zostaje

w z ^niem 10 Maja otwarty, a z końcem Września
zamknięty.

Szanow ni Goście kąpielowi, raczą się względem zamówień pom ieszkań, udać do naszego in ­
sp ek to ra  kąpielowego p. Riwatzky, zaś przesyłki wód do kupca Bilolewecka.

W szelkie zapytania we względzie lekarskim  upraszam y adresow ać do tutejszych lekarzy, p. 
D ra  m edycyny Gottwalda i p. konsyliarza D ra  K unze.

Pragnących używać bezpłatnych kąpieli, musi być stan ubóstw a udowodnionym, a mianowicie: 
m ieszkających w m iastach zaświadczeniem M agistratu , zaś zam ieszkałych na wsi zaświadczeniem 
wójta gm iny przez dotyczący U rząd  polityczny lub parafialny potwierdzonym, również należy udo­
wodnić potrzebę używ ania kąpiel świadectwem lekarsk iem , nakoniec możność utrzym ania się przez 
Czas kąpielowy świadectwem urzędowym . Bez tych wszystkich alegatów nie będzie bezpłatne uży­
wanie kuracyi dozwolone, na  co się zwraca szczególną uw agę dla uniknienia odmówień, z tóm nad­
m ienieniem , iż poleciliśmy naszćj inspekcyi, aby tym  tylko osobom używ anie bezpłatnój kuracyi do­
zw oliła, które bezpośrednio od podpisanego M agistratu  zapewnienie tegóż otrzym ały.

Również nadm ienia się, iż kąpiele bezpłatne dozwolone są tylko od rozpoczęcia pory kąpielo- 
wój t. j. od 10 Maja do 15 Czerwca i od 15 Sierpnia aż do końca pory kąpielnój w naglących 
w ypadkach , które jednakże należycie udowodnione być m uszą, uwzględnionem zostanie używanie 
kąpiel bezpłatnych w każdym  czasie.

Dnia 13 Kwietnia 1861 r. M agistra  t  w  R ein er*

BID (451-2-3)

G rafschaft G la tz , p reu ssisch  cSchlesien.
D ie h iesige

PR ZESY ŁK A

MINERALNEJ WODY
KAROLOW OW AlliKIEJ

czyli
HARLSBADZK1EJ

Stawne są  na caty świat Cieplice w Karolowych- 
warach czyli w Karlsbadzie. S ą  one najdzielniejszym 
środkiem leczniczym we wszystkich brzusznych choro­
bach, bo tak w głowy, piersi i nerwów boleniach 
(które swoją przyczynę w brzuchu mają), jak  i cier­
pieniach systemu limfatycznego i gruczołowego (jeżeli 
wspomnione cierpienia nie pochodzą z istotnego o- 
stabienia).

Wody te najsłynniejszych chemików i najdoświad- 
czeńszych lekarzy dają się wybornie użyć do przesył­
ki — tak więc dają się równie dobrze zastosować, 
z zupełnem zaufaniem w ich działalność arcyznakoml- 
tą, ju ż  to w przyrządzaniu tych zdrojów do użycia 
w samych Karolowych warach (Karlsbadzie) ju ż  to 
w ciągu dalszym kuracyi domowąj, ju ż  też wreszcie 
przy kuracyi formalnej u tych chorych, krórym okoli­
czności udać się do samego zdrojowiska podróży 
wzbraniają.

Przesyłane wody piją się albo na zimno albo na 
ciepło po ogrzaniu ich do stopnia zbliżającego się do 
ciepłoty wody tej u samego źródła. O tem przy każdej 
przesyłce dokładna nauka zawsze dołączoną będzie.

Ze wszystkiemi obslalunkami na rzeczone wody mi­
neralne (Sprudelsalz i Sprudelseife) uprasza się udawać 
do J a a n  W e n c la  w Krakowie. (378 3)

P o d c z a s  jarm ark u !
Franciszek Paasdorfer

Z W IE D N IA , 
poleca swój obfity Skład

Parasoli i Parasolek
w najnowszym guście, najlepszym gatunku i najliczniejszym 
doborze po cenach najtańszych. (468-3)

Do panów

F.WertheimaiWiescgo
c. k. uprzyw. F ab rykan tów  ogniotrwałych i prze­

ciw w łam aniu sie zabezpieczających kas 
«  W ie d n iu .

Orosswardein dnia 10 Kwietnia 1861 r. 
W dniu 12 Marca 1861 usiłowano kasę w moim 

kantorze znajdującą się, a  przed 5ciu laty od Panów 
nabytą gwałtem otworzyć, co na widocznych znakach 
na tej kassie porobionych, rozpoznać było można. Zfo- 
dziąje byli zaopatrzeni w różne żelazne narzędzia, lecz 
doskonałość wyrobu Panów udaremniła wszelkie zabie­
gi do otworzenia wspomnionej kasy, a ja  zawdzięczam 
panom nienaruszenia] znąjdujących się w niej przed­
miotów. Czuję się zarazem obowiązanym, te prawdzi­
wie doskonałe wyroby Panów, jak  riąjlepiąj każdemu 
polecić.

Z wszelkiem poważaniem 
(4 7 6 -1 -4 ) Edward Pollak.

KĄPIELE SOLNE W N A U H E I M
pod Frankfurtem nad Manem.

Solne źródła Nauheim skie, obfitujące w węglan, które już tak znaczną słynność uzyskały, 
używają się d o  k u r a  c y  j tak do picia  jakoteż i do kqpania.

Obydwa źródła do picia „ K u r b r u n n e n *  i „ S a l z b r u n n e n , w obok pięknej nowo w ybudow a- 
nćj Sali do picia położone z tem peraturą 1 7 °  R. wyszczególniają się czystością, m ając swój 
przyjemny sm ak i obfitość zawartego w  nich gazu.

Ź ródło „K urb runnen“ spraw uje leksze, „S a lzb runnen“ mocniejsze rozwoln enie. P ierw sze źródło 
i słusznie bywa na równi stawiane ze źródłem w K i s s i n g e n  „ R a g o t z y “ . —- W spaniałej 3 
źródła kąpielne, wszędzie słynne „ N a u h e i m e r  S p r u d e l "  z tem peratu rą  29 , 27  i 2 3 °  
R. naturalnego ciepła, zawierające 4 %  soli i wielką obfitość węglanu, bywają używane nietylko do 
kąpiel lecz oraz i tuszów wszelkiego rodzaju, i dostarczają tak obfity m ateryał do tuszów w ę- 
glanych, jaki się nie ta k  łatw o w innych źródłach znajdzie. Przez urządzenie źródłociągów i łazie­
nek, podana jest sposobność nigdzie indziej w Niem czech nie znajdująca się, że n a t u r a l n e  c i e ­
p ł o  k ą p i e l i  m o ż n a  z m o d y f i k o w a ć  o d  2 2 °  d o  2 9 °  R.

Tak źródła do picia, jak i źródła kąpielne okazują się bardzo skuteczne i we wszelkich kształ­
tach s z k r o f u ł ,  szczególniej w szkrofulicznych wyrzutach skóry i liszajach, w szkrofulicznych 
w rzodach i cierpieniach w kościach; w c i e r p i e n i a c h  r o m a t y c z n y c h  i podagrze; w chro­
nicznych słabościach brzucha, c i e r p i e n i a c h  h e m o r o i d a l n y c h ,  napęcznieniu w ątroby i 
śledziony; cierpieniach m acicy, niepłodności, cierpieniach nerw ow ych wszelkiego rodzaju ; nakoniec 
zastarzałych syfilitycznych affektacyach.

N a u h e i m  łączy ze skutecznością sw oich wód oraz wszelkie przyjemności, jak ie  tylko 
najpierw sze kąpiele reńskiej doliny udzielić m ogą. Prow izoryczna  Sala kuracyjna, sale konw er- 
sacyjne, balow e, koncertow e, czytelnie i jadalnie, zgromadzają codziennie najdoborowsze T o w a­
rzystwo. Orkiestra  składająca się ze słynnych m uzyków  pod dyrekcyą kapelm istrza Edm unda Neum ann  
grywa rano przy źdródłach a wieczór w ogrodach sali kuracyjnej, zaś podczas całćj pory kąpie­
lowej byw ają daw ane bez przerwy bale i koncerta. H otele rów nież dostarczają gościom ta k  table 
d’ hote, jakoteż restauracye za kartą .

Kipiele otwarte od 1 Kwietnia.
Nauheim połączone jest z Frankfurtem koleją żelazną i od­

dalone od tego miasta 55 minut. (494-1-12)

Ck. wyłącznie uprzyw. i polepszone P R Z E N O ŚN E  1,01)011 VIE
T e pierwiastkowo pnezemnie asikiem  nowo wynalezione aparata do chłodzenia piwa Jak niemniej do trun­

ków i potraw , zosta ły  powszeohnio za bardzo odpowiednie i za najlepsze uznane i .upew niają każdemu nabywcy tę 
korzyść, iz bardzo małym kosztem zastępić mogij najlepsze piwnice, na każdem miejscu ustawione i w każdej do- 
wolnćj formie wielkości po eenach stosunkowych od 20-200 z łr. sporzfdzonemi być mogiy — O ile d świadczenie 
niezbity rękojmią daje o trw ałości i poźyteoznośoi tychże, o tyle nasuwa najlepszy dowod to od niedawnego cza­
su tak rozpowszechnione używanie tychże we wszystkich krajach monarchii o ich praktycznćj wartości.

Gdym nieszczędził żadnych kosztćw, aby wyroby moje na najwyższem szczycie doskonałości postawić, i przez moję 
niezmordowany praoę powiodło mi się, wszelkiem wymaganiom zadość uczynić z tego powodu mogę z cały sumien- 
nościy moje przenośne lodownie za najlepsze z nowszych wynalazków każdemu jak  najlcpićj^ polecić.

Szczególniójsza zwracam uwagę p. p. włuścioieli traktyerń, hawiarzy, cukierników, ekonomów jak i wszy­
stkich gospodarzy domowych, na wielki zapas apparatów wszelkiego gatunku, które oiygle na sk ładzie otrzymuję 
a mianowioe: naczynia do utrzym ania wody i  p iw a  (Bierbehalter, Behalter zum W asservorrath) w których 
znaczna ilość tych płynów utrzymuje się w tak umiarkowanym stopnia zimna, jaki dla zdrowia najpożyteczniejszym 
jest, i do statków parowych, szpitali, kaw iarń  jak  najlepićj polecam; również naczynia do utrzymywania mięsa, 
potraw i mleka, które tak pojedynczo jak  i razem używane być mogy.

W  końcu zwracam uwagę na bardzo praktyczne korzystne rezerwoary dla cukierników, kaw iarzy , a mia­
nowicie: do lodów, mleka, jako też do wody w cenie o l 30-200 z łr . w. a. dalej chłodniki na wino szampańskie 
(Scham pagnerkuhler) od 6-10  z łr . również utrzymuję znaczny skład  metalowych kurków, do powyższego celu od­
powiednich, i zwracam jeszcze uwagę na nowy, podług najnowszej metody sporządzony tłuczek do lodu tak zwa­
ny „E i s s  o h l a g e i " .  — A n t o n i  W l e s n e r ,  posiadacz c. k. w_iłącznego przywileju, Fabryka w Wiedniu (M a- 
riah ilf Nr. 55 Anfangs der Gumpendorfer H auptstrasse, im Konigsgarten.) (390-3)

Bade-BriuuieJi and Molhenhur-Anstalt,
dereń R uf nam entlich  bei K rankheiten  d er R esp ira tions- O rg a n e , N eig u n g  zu Katarrhen, chro- 
n ischen C atarrh Kes K ehlkopfes, d e r L uftróhre und der B ren ih ien , Anlage zur Tuberkulose 
ausgebildeter T uberku lose, ferner gegen Skrophulose —  der Grundlage der T u b e rk u lo se , allge- 
m einer Entkraftung nach schw eren K rankheiten oder S a fte -V erlu s ten , B leichsucht u. s. w. z u 
hegriindet und allgem ein bekannl is t, ais das eine w eitere A useinandersetzung  der eigenthiim - 
hchen W irk u n g  un serer a lkalisch-erd igen  milden Eisenquellen und unserer vorziiglichen Z iegen- 
molke hier Platz greifen miiste.

\vl *uni totem Mai ero'ffnet iiiidEnde September jąresełilossen. 
W egen ’W ohnungsbestellungen wollen sich die r e s p : Kurgaste an unseren  B ade-Inspektor 

H errn  v. R w atzky , w egen B runnen-V ersendnng an den K aufm ann Bilolaweck w enden.
A nfragen in arztlicher Beziehung wolle man an die hiesigen Herrn A ertze . DD. M ed. Gott- 

w a ld  u n d  Sanitasrath Kunze  richten . W e r  A nspruch au f F re iku r m achen w ill, hat seine Ar- 
m uth und Mittellosigkeit, wenn e r  in der S tad t w ohnt, durch ein von dem  M agistrate oder O rts- 
v o rstan d e  ausgestelltes Attest*des O rtsgerich t d a rz u th u n , zugleich aber die Ń othw endigkeit der 
B adekur durch  eiu artzliches Zeugniss, sowie dass er w ahrend der B adekur die nóthigen Subsi- 
stenz-m ittel besitze , nacbzuweUen. Ohne diese Nachweise kann kein Freikur bewilligt w erden , 
w orau f wir zur V erm eidung  von Zurtickweisung hinw eisen mit dem besonderen B em erken, dass 
u n sere  Jnspektion angew iesen  w erden , nur solnhe P ersonen  zur b reikur zu lassen , w elche un- 
m iltelbar von dem  un te rze ich n eten  Magistrat die Z usicherung der F re iku r erlangt habenv F erner 
wird b em erk t, dass F reikuren  n u r  vom  Beginn der Badeseison vom 10 Mai bis 1 5  Juni und 
vom 1 5 ten  A ugust bis Ende d er S a iso n  gew ahrt w erden ; in dringenden Fallen, welche g e h o -  
rig  bescheinigt sein m u s s e n , w ird indess auf Lew'ahrung von F reikuren  w ahrend der iibrigen 
Saison billige R ticksicht genom m en w erden .

Reinerz den 13 ten  April 1 8 6 1 .   P e r  Magistrat.

lyirn

o d  C ir a d o l i i c ia
ma zaszczyt podać do w iadom ości publicznej w Królestwie Polskiem , że na m ocy udzielonego sobie upoważnienia Dyrekcyi Ubezpieczeń, rozmi­
nąwszy już w r. 1 8 5 7  działalność swoją w tym kraju, ku pow szechnem u osób ubezpieczonych zadowolnieniu, w r . b. również podejm uje się

u bezp ieczen ia:

wszelkiego rodzaju ziemiopłodów,
OD K L Ę S K I  GRADOBICIA

tak  często niszczącćj bezpow rotnie plony całych okolic, owoc krw aw ej pracy  i najpiękniejszą nadzieję rolnika. M agdeburskie Towarzystwo
ufundow ane z kapitałem  zakładow ym

Ośmnastu Milionów Złotych
czynność swoją rozgałęziło we wszystkich krajach Związku Niemieckiego, S zw ajcary i, Holandyi, a wynagrodzenia za szkody przez gradobicia zrzą­
dzone ustanaw ia w edług zasad najiberalniejszych i bezzwłocznie takow e poszkodow anym  w y p łaca , jakoż nigdy na żadne z tego pow odu spory ze 
swymi ubczpieczonem i wystawionem  niebyło.

Za rękojm ię w yP^calności M agdeburskiego Towarzystwa służy z resztą nietylko sam wfpom niony kapitał zakładowy, lecz zarazem układ 
w zajemnego ubezp ;eczenia, zawarty ze wszystkiem i podobnego rodzaju Zakładami w kraju i zagranicą, skutkiem  którego w razie wydarzonćj na 
większych p rz e s trz e n ia c h  klęski, rzeczyw ista strata w’ części tylko dotyka ubezpieczające Towarzystwo.

R ozprzestrzeniając zaś obecnie na szerszą skalę działalność sw q ą  w tym także kraju, M agdeburskie Tow arzystw o postępuje w  duchu głównój 
zasady wszystkich stowarzyszeń asekuracyjnych , m ocą której straty jednej m iejscow ości, w edług rachunku  praw dopodobieństw a pokrywać się 
winny spodziew anem i zyskami z drugiśj i nawzajem.

Najważniejszy do tego rozprzestrzenienia środek  uznało M agdeburgskie Towarzystwo w ułożeniu jak  najprzystępniejszych warunków  i w u - 
stanow ieniu najpewniejszych danych przy dochodzeniu wysokości stra t przez gradobicie z rządzo iych , jakoż w arunki te  w r. 1 8 6 0  znakomicie 
już ułatwiwszy, nie tylko owo dochodzenie na pew nych i w ysoką słusznością nacechow anych oparło zasadach, niemniej uprosiło  w każdym po­
wiecie i okręgu najcelniejszych i pow szechnego szacunku używających obywateli ziem L ic h ,  pod kierunkiem  i za współdziałaniem  k tó ry ch , osza­
cowanie szkód w razie w ydarzonej k lęski odbędzie się. Oprócz tego przez całą p o rę  pozostawania plonów  n a  roli, obecnym  będzie i na każde za­
wołanie przybyć gotowym , oddzielny reprezentant M agdeburskiego Towarzystwa, który  sam zaszczytnie znany gospodarz w ićjski, wszelkim odno­
szącym sie do te g °  czynnościom przewodniczyć będzie podług zasad najściślejszej szłuszności.

W  końcu Towarzystwo ma honor donieść, że sw em i ajentam i jeneralnem i ustanow iło:

W Krakowie Rom HandiowyAntoni Moelcel.
V Warszawie Dom Handlowy Kronenberg, Melkenbaum i Spółka.

Yaziwi^ka i miejsce zamieszkania Ajentów specyalnycli są.
W Guberi*^ Warszawskiej Częstochowie „ D. N eufeld

Warszawie 
dto 
dto 

Mińsku 
Łodzi 
Łęczycy 
Kutnie 
W  łocławku 

»
Nieszawie
Krośniewicach
Kaliszu
Hermanowie
Łowiczu
Koninie
Kole
Sieradzu
Wieluniu

Kronenberg, Nelkenbaum, i Spółka,
D r Fr. Betzhold
Teodor Hertz
Jakowicki
H- Barthels
Dyonizy Fńrst
8. Galewski
H. D. Bock.
M. Lewiński 
Leon Buksakowski 
Roman Dutkiewicz 
G. Buhle i Comp.
Edward Hoffmann 
Ignacy 8zczyciński 
Karol Ginter 
Florjan Niedumański 
J . W. Wołkowicz 
J .  Cohn

Piotrkow ie
R aw ie

p. A. Frydrych juu. 
„ Olszewski

U  Guberni! I*łockićj:
„ Płocku n p . J an Gutekunst
v Wyszogrodzie „ Rosen
„ Pułtusku „ St. Niedziałkowski
„ Przasnyszu „ Karol Jcromin

W  Guberni! Angustowsklćj:
„ Augustowie p. Fijałkowski
s Sejnach » W . Stoerner
„ Suwałkach „ B . Drewes
W Kalwaryi p. S. Bomasz
„ Marjampolu „ Michał Żabłocki

U  Guberni! Radomskiej:
w Radomiu p. P . Ostachiewicz

D ziałoszycach „ D. S łom nicki

Miechowie
Mianocicach
Sandomierzu
Opatowie
K ońskich
Opocznie
Pilicy
Żarkach
Kielcach
Szk»lbn>*erzu
Stopnicy

„ C . J ę d r z e jo w s k i  
„ Aleks. Z ak rze w sk i 
„ Jan W e y ra u c h  
„ K aro l B erb ig  

R o m an  Frantz
J .  Marczewski 

” A u g . Hackebeil 
„ G. Krflger 
„ Leon Możdżeński 
n Leon Pański
» Jan Żelazowski

"  G u b e r n i!  Lubelskiej:

„ P. Stan. B iałostockiSiedlcach 
Lublinie 
Janowie Ord. „ 
Zamościu „ 
Krasnostawie _

L. K noll i Comp.
H. Dąbrowski 
P. Zuoker 
A. M ichałka

(4 3 1 -2 -6 )

W Drukami „CZASU.tt Rządzca Drukami, Antoni Rother.


